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O d k ry c ie  Neissera, k tó ry  w skazał ,  iż p rz y c z y n ą  zapa- 
len ia  cew ki moczowej w ed ług  wszelkiego p raw dopodob ień ­
s tw a j e s t  dz ia łan ie  g o nokoków  (dw oinek  rzeżączkow ycb),  
wywołało o lb rzym ią  ilość p rac  nad  ty m  drobnous tro jem ; 
j e d n e  z nich w y jaśn ia ją  morfologię n a  p repara tach  drobno- 
w id o w y ch ,  inne w y k a z u ją  różnice m iędzy  nim i pseudogo- 
n ikok iem ; tu ta j  b ad a ją  w arunk i ,  na jk o rz y s tn ie jsz e  d la  jego  
rozwoju, tam  znow u szczepią go n a  ludziach  i zw ierzętach ; 
k l in ic y śc i  p o d a ją  coraz now e i now e pow ik łan ia  rzeżaozki 
przez zajęcie różnych  narządów  i tk a n e k ;  bak te ry o lo g o w ie  
często bezsku teczn ie  p o sz u k u ją  z a ra z k a  we w szelkich  powi­
k ła n iac h ,  ale sp raw a  to k sy n y  z a ra z k a  rzeżączkow ego je s t  
mało opracowaną.

J a k  wiadomo, w s trzy k n ięc ie  hodowli dw o inek  rzeża- 
czkow ych  ludziom i zwierzętom w yw ołu je  z jednej s trony 
odczyn m iejscow y pod pos tac ią  zm ian  zapa lnych ,  z d ru ­
giej — ob ja w y  ogólne, j a k o to :  g o rączka ,  u p a d e k  sił, a na­
wet p rzy  odpow iednich  d a w k a c h  śmierć. D aw no  j u ż  zw ró­
ciło n a  siebie uw agę z jaw isko , że n a d e r  często w za ję tych  
staw ach  n ie  zna jdow ano  d robnoustro jów  rzeżączkow ycb ,  a 
j e d n a k  niepodobna by ło  n ie  za u w aż y ć  zw iązku  m iędzy sp ra ­
w a za p a ln ą  i dw oinkam i.  Z  d rug ie j  s trony  dośw iadczenia  
na  zw ierzętach  p rzekonały ,  iż d w o inka  rzeżączkow a, cho­
ciaż w yw ołu je  zm iany  w tk a n k a c h ,  j e d n a k  po k ró tk im  
przeciągu  czasu (od 4 8 — 72 godzin) g in ie  zupełnie . T e  
spostrzeżenia k aż ą  p rzypuszczać istnienie to k sy n y  stal- 
szej, niż sam e d robnoustro je .  W  celu z b a d an ia  tej sp raw y  
wielu au torów  w ykona ło  dośw iadczenia  na  zwierzętach 
i ludziach.

E r a u d  i H u g o u n e n q  w ykona l i  podobne dośw iad ­
czen ia ,  ale, j a k  wiadom o, nie używali oni p raw dziw ych  
dw o inek  rzeżączkow ycb ,  a zatem  i w y n ik i  ich b a d a ń  nie 
m a ją  wartości.

S t e i n  S c h n e i d e r  idąc w ś lady  R i s s o ,  spostrzegał,  
iż pew na ilość hodowli dw o inek  rzeżączkow ych  na agarze  
lub' surow icy  k rw i ,  w prow adzona  do przedniej kom ory  oka 
kró l ikow i,  w yw oływ ała  zapalen ie  spo jów ki i w ys ięk  w łókni-

’) R z ecz  o d c z y ta n a  n a  pos ie d zen iu  l i s lo p a d o w e m  (w 1900 roku)  
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| kow y. Rzecz oczyw ista ,  iż zapalen ie  owo występowało przy 
! jcdnoczesne in  szczepieniu d robnoustro ju  i tego środow iska,  

w  k tó rem  on wyrósł,  g d y  tym czasem  przy  szczepieniu sa­
m ych  ty lko  dw oinek  w y n ik  b y ł  u jem ny.

F i n g e r ,  G o h n i S c h l a g e n h a u f e r  dowiedli  swe- 
mi dośw iadczen iam i,  że dw oink i,  w s trzy k n ię te  psu  lub k ró ­
likowi do s tawu kolanow ego, w yw ołu ją  w yraźne  zapalenie, 
obrzęk  s taw u ,  zaczerw ien ien ie  i go rączkę ,  zapalenie , k tó re ­
go w żaden  sposób nie m ożna p rzyp isać  dzia łan iu  ży w y c h  
d robnoustro jów , ponieważ te w p arę  godzin po w s trz y k n ię ­
ciu g inę ły .  O b ja w y  w ięc owe zależeć m uszą  albo od d r a ­
żniącego dz ia łan ia  w ytw orów , w y ra b ia n y c h  w  środowisku, 
albo od samej istoty dw o inek ,  ja k  p rzypuszczali  autorowie. 
W  ty m  celu cedzili hodowlę bu lionow ą i w y k o n a w sz y  po­
szczególne dośw iadczen ia  z odcedzonym  p łynem  i c iałam i 
s ta łemi, pomimo to o trzym ali w y n ik i  ujetnne, S c h a f f e r  
zaś czyn iąc  dośw iadczenia  z p łynem  przecedzonym  o trzy ­
m ał —  dodatnie. R i c o  l a i s  e n  przerobił dośw iadczen ia  
z hodowlam i wyjałowionein i przy  70°C, na  b ia łych  m yszach, 
p rzyczem  po w strzy k n ię c iu  0 ,5  c. sz. podobnej hodowli zw ie­
rzęta g inę ły  po dobie; przesącze zaś hodowli ży w y c h  nie- 
m ia ły  żadnego  w pływ u. T a k  samo zachow yw ały  się j św ink i 
m orsk ie  p rzy  w prow adzeniu  daw e k ,  odpowiednich ich w a ­
dze i wielkości. N i c o l a i  s e n  p rzyp isu je  tak ie  działanie 
toksyn ie ,  zaw iera jące j  się w istocie dw oinek , i p rzypuszcza,  
że dw oink i nie w y tw a rz a ją  rozpuszcza lnych  to ksyn .  T a k ą  
sam ą różnicę w dzia łan iu  w y ja łow ionych  hodowli i przesą- 
ezów spostrzegał W a s s e r m a n n  przy szczepieniach do j a m y  
brzusznej.

D e  C h r i s t  111 a s  w y k o n a ł  ca ły  szereg dośw iadczeń  
w celu z b a d an ia  ogólnego dz ia łan ia  gono toksyny ,  p rzyczem  
n a  celu m ią ł  g łów n ie  w y tw o rz y ć  u zw ie rząt  odporność na  
gonotoksynę . Do dośw iadczeń  użył on hodowli w yjałowio­
nych , przesączów i sa m y ch  ciał dw o inek ,  k tó re  w s trzy k iw a ł  
do ży ł k ró likom , przyczem  g łów ną uw agę zw raca ł  na  s tra ty  
wagi zwierząt, nie zauw aży ł j e d n a k  żadnej różnicy  m iędzy  
dzia łan iem  przesączów, ciał d robnoustro jów  i stężonej gono­
to k sy n y .  A u to r  ten je s t  tego zdania ,  że w iększa część to­
k s y n y  zaw iera  się w istocie dw oinek , skąd  w m iarę  zam ie­
r a n ia  hodowli pierwsza przechodzi do pożyw ki,  na  dowód 
czego p rzy ta cz a  to, iż p rzesącze hodowli z p ie rw szych  dni 
m a ją  bardzo  słabe działanie t ru jące .  D ośw iadczen ia  G r o s z a  
i K r a u s a  w y k a z a ły ,  że przesącze hodowli dw o inek  n ie  
posiada ją  w p ły w u  tru jącego  ani na  zwierzęta  p rzy  w s tr z y k i­
w aniu  do j a m y  brzuszne j,  ani na  ludzi p rzy  użyciu  pod- 
skórnem .

L a i t i n e n  p rzy  w strzy k iw a n iu  hodowli w yjałowionej 
do tk a n k i  podskórnej ucha  k ró l ikow i,  j a k  również do ży ły
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usznej, j a m y  b rzusznej,  uraz j a m y  opłucnej,  spostrzegał ob ja ­
wy m ie jsfow e i ogólne. T a k ie  sam e w yn ik i  o t izynfał  P o m ­
p e j  a n i ,  k tó ry  oddzielnie robił dośw iadczenia  z przesączam 
i oddzielnie —  z c iałam i dw oinek .  P a n i c h i  spostrzega! 
odczyn zapalny  po w strzy k n ię c iu  do cew ki cz łow ieka  zabi­
tych  ciał dw oinek . S c h o l t z  doszedł do wniosku , żre j a d  
pw oinek  zawie/A się w ciele tycli d robnoustro jów

Dalej n as tęp u ją  p race  M a s ł o w s k i e g o  i M o ł c z a -  
n o w a .  M ianow icie  szereg doświadczeń z lg o n o to k s y n ą  w y ­
jaśn ił ,  że może ona w yw ołać  j a k  u ludzi, t a k  i u zwierząt, 
n ie ty lk o  odczyn  zap a ln y  m ie jscow y, ale i ob jaw y  o g ó lnew  
ozem n ie k tó rzy  au torew ie  próbowali w y lłóm aczyć  n iezrozu­
m ia le  z jaw isk a  w pąm logii p rzew lek łych  cierpieli rzezączko- 
wy,ch. P o d o b n ą  próbę zrobił p ie rw otn ie  W  a s s e r  m a n n , ale 
p rzypuszczenie  j e g o r opar te  ,na własnościach bio logicznych 
d w o in e k ,  nie zostało poparte  odpow iedniein i dośw iadcze­
niami.

Z ad a n iem  p racy  mojej było  w y tłóm aczyó  patogenezę 
p rzew lek łych  cierpimi rzeżączkow ych.

Do chwili obecnej pozostaje  n iew y t łum aczony  b r a k  sto­
s u n k u  m iędzy szybk iem  zn ik an ie m  dw oinek  z n a r z ą d ® ,  
d o tk n ię ty c h  r z e ż ą c z k ą ,  a uporczywpścią  w yw ołanego  przez 
n ie zapalenia . U  osób, c ie rp iących  n a  rzeżączkę, choroba 
n i S t y l k o  się przedłuża? ale w y s tę p n ją  zaostrzenia , nowe w y ­
b u c h y  przy  na j różn ie jszych  w p ływ ach  usposabiających . 
I s tn ie ją  d w a  objaśn ien ia  fak tów  pow yższych . W e d łu g  p ie r ­
wszego p r z y p u s z c z a , s ;ę u k r y tą  obepność dw o inek  rzeżączko 
w y ch  w zaję tej sp ra w ą  tk a n c e ;  w ed ług  drug iego , podanego 
głównie przez M a s ł o w s k i e g o ,  w ch o ry m  narządzie  długi 
czas zn a jd u je  się sta le  gono toksyna ,  p o d trz y m u ją c a  zap.ileniSL 
i b ędąca  p rz y c z y n ą  now ych  je g o  w ybuchów .

H aszem  zadaniem  było w yjaśn ić ,  k tó re  z tycli p r z y ­
puszczeń j e s t  słuszne. W  tym  celu należało p rzedew szyst-  
kiem zbadać  jak  n a jd o k ład n ie j  własftsści dw oinek  i ich j a ­
dów (toksyn), clkłej zm iany ,  w y w o ły w an e  przez n ie  w n a ­
rządach ,  & w tedy  dopiero pójść k u  g łów nem u Celowi p racy  
naszej,  w y ja śn ien iu  p rzyczyn  p rzew lek łych  cierpień rzeżą­
czkow ych .

P lan  części pierwszej,  p rzygo tow aw cze j,  j e s t  prosty 
sam przez się; nad d ru g a  m u s im y  się dłużej zatrzym ać.
1 rób zna lezien ia  dw o inek  w przew lek łych  cierp ien iach  rze- 
żączkow ycb  podjęto n iemało, ale p rzeważnie bezskutecznie .  
D latego  też pozostawała R u n  d ro g a  u b o c z n a ,  p row adząca  
do tego celu. M usieliśm y przez wyłączenie  innych  możliwo­
ści s ta rać  się określić  rolę sam ych  dw oinek . Jeżeli  p rzypuszcze­
nie M a s ł o w s k i e g o -  je s t  s łuszne i p rzy c zy n ą  przew lek ło ­
ści rop ien ia  rzeżączkow ego  lęst stałość góno toksyny ,  to 
w nag rom adzen iu  ropy n. p. w  m acicy  wyyonietra\ wy- 
w ołansm  dośw iadczaln ie  z a p o m n ą  w yjałowionej hodcwli 
d w o in e k ,  powinna zna jdow ać się owa s ta ła  gono toksyna  
oragl przez ."Szczepienie je j  zw ierzętóm p o w in n y b y  powstać 
tak ie--sam e cierp ien ia  rzeżączkowe. W  ton sposób pi‘Srwsźą 
rze’ę£ąl, k tó rą  należało w yjaśn ić ,  j e s t  pytanie,  o ile sta łą  

Rest gono toksyna  n a  zew nątrz  i w ew n ą t rz  us tro ju  i w j a ­
k im  stanieć zn a jd u je  się ona w rzeżączkow ych  nag rom adze­
n iach  ropy , oraz czy posiada ona dzia łan ie  ropotwórcze 
i nadal,  skoro źródło  now ych  ilóści g o n o t jk s y n y  t. j .  dwo- 
ink i  j u ż  w yginęły .  I s tn ie je  j e d n a k  d ru g a  jeszcze możliwość. 

l^T rono toksyna  sama, przez s^ę może nie bj'eVstałą, ale

w yw ołane przez nią zm iany  w tk a n k a c h  mogły zm niejszyć 
odporność na  działanie różnych, wszędzie zn a jd u ją c y c h  się 
d robnoustro jów  ropotw órezych , ktoue w łaśnie na  ta k im  g r u n ­
cie w yw ołać  m ogą nowe w y b u c h y  zapalenia . P rzypuszczan ie  
to n a tu ra ln ie  może się odnosić ty lko  do sp raw  zapa lnych  
porzeżąęzkow ych, k tó fe  j  liż u trac iły  sw ą cechę swoistą.

S tosownie do nakm śipnego  planu pierwsze k ro k i  nasze  
zm ierzały  do o trzy m an ia  mocnej gono to k sy n y  i w yw ołan ia  
przez n ią  sp raw y  ropnej gez udziału  in n y c h  cz y n n ik ó w  ro- 
p^ tw órczych , czyli  w y tw orzen ia  sp raw  rzeżączkow ych  ase- 
ptyczn-ych. Dale) należało w ypróbow ać, czy u tworzone na-  

<jg.romadze.iia ropyS  zaw iera jące  gonotolisynę bez dw oinek ,  
m ogą później b y ć  p rzy c zy n ą  now ych  zapaleń  ropnych.

W  celu w y jaśn ien ia  d r u g ie j  p rzypuszcza lne j  roli ga-  
n o t o k ^ n y ,  j a k o  czy n n ik a ,  zm niejsza jącego  odporność tk a -  
ijttk i uspisabiającegfffl do sp raw  ropnych  pod w pływ em  in­
n y c h  drobnoustro jów  ^)pę>twórczycli, mieliśmy zam ia r  w y­
k o n ać  d w o jak ie  dośw iadczenia . jednej s trony  chcie liśm y 
przekemaę się, czy s łaba  gono toksyna ,  sam a przez się nie 
w yw ołu jąc^  ró p ien ia ,  może je w yw ołać p rzy  współdziałaniu  
drobnoustro jów , lecz t a k  znów s łabych ,  że i onft sanąe przez 
się po w s trzy k n ię c iu  nie m og łyby  w y  wołać jfcopienia. D ru g i  
szereg naszych  dośw iadczeń  miał w yjaśn ić ,  czy ta kip osła­
bione d robnoustro je  ropotw órcze m ogą wy wołać [ropienie, do­
s ta jąc  się na g run t,  poprzednio  zm ieniony  przez gonoto- 
ksynę .  N akon iec  był&by c iekaw e  p r^ekona t j  się, w j a k i  sp o ­
sób zm ien ia ją  się cechy  sa m y ch  drobnoustro jów  ropotw m yzych, 
czy w ta k ic h  w aru n k a c h  w zm aga się ich włS-snę&ó rupotwórcza?

P ra c a  nasza s k ła d a  się z 8 sery i  badań ,  ponieważ tyle  
Jp k s y n  rzeżączkow ych  różnego pochodzenia powiodio się nam  
uzyskać .  K ażdej z tych  to k sy n  użyliśm y w szeregu dośw iad­
czeń, k tó ry c h  d o k ła d n y  opis, j a k  i cel, w odpowiedriiein 
m iejscu  p rzy toczym y  i ocen im y; tu ta j ty lko, ab y  się nie 
powtarzać, op.szeiny ogólne sposoby, j a k ic h  używ aliśm y  w do ­
św iadczen iach  naszych . Do operacy i n a  ro gach  m ac icznych  
używ aliśm y  w y ją tk o w o  k ró l ików , raz dla tćgp, iż u tych  
zw ierząt rogi m acicy  są pojem niejsze , pAwtóre iż k ró l ik i  lepiej 
znoszą ta k  pow ażny  zabieg, ja k im  je s t  o tw ieran ie  ja m y  b rz u ­
sznej. W y b ie ra l i śm y  sam ice dugje, o ile m o ż n a ' t a k i e ,  k tó rk ł  
już  rodziły , u nieb  bowiem rogi m aciczne -są n a jp ę je m n ic j-  
sz:e. Z ab ieg  w yk o n y w aliśm y  w uśpieniu chloroformowcm, k tó re  
k ró lik i  znosiły dobrze, j a k  o tein sądzić można ze śm iertel­
ności od tego środka ,  k tó ra  w ynosiła  3 — 4 % .  Po adgpleniu 
sk ó ry  b rz u c h a ,  n ac isk a ją c  r ę k ą  w k i e ru n k u  spojenia łono­
wego, opróżnia liśm y pęcherz  moczowy. D ale j p rzes trzega li­
śm y  zasad postępow ania  bezgnilnego. Z rub iw śźy  nacięcie  
sk(^ryjjwiaz z tk a n k ą  podskórną) ,  d ług ie  p a j3  — 4  cm., wzdłuż 
linii białej : w k i e ru n k u  ku spojen iu  łonowem u, o tw ieraliśm y 
ja m ę  otrzewnej po zg łębn iku  row k o w a n y m . Założyw szy  po 
dw ie  podw iązk i n a  k a ż d y m  rOgu m acicy ,  w strzyk iw a liśm y  
z je d n e j  s t rony  między podw iązkam i 2— 3 krouel i do 0 ,2  cm. 
szSśc. (zależnie od pojemności rogu) m ie m a n k i  gouotoksy-  
nowej, [jgcżern nn^jjsćp. u k łu c ia  igłą s t rz y k a w k i  .zawszę,' uci- 
sBjófimy ło p a tk ą  p la tynow ą,  aby  gojBotoksyńft nj.e w yciek ła .  
Do kontroli  s łuży ł d rug i ró g  m aciczny , także  przew iązany  
w dwóóh miejąćkch, lecz nie w ype łn iany  to k s y n ą .1 O trzew ne 
i skórę  z tk a n k ą  podskó rną  zaszyw aliśm y oddzielnie. P o ­
w ierzchn ię  *rany za lew aliśm y podw ójną  k le in ą  jodufonnOwą. 
Zw ierzę ta  doskonale  znosiły  ca ły  zabieg.
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P rzechodzim y J o  opięu u t rz y m y w a n ia  czystej bhdowli 
d w oinek  rzeżączkowyjch oraz stężonej gonotoksyny .

P o d s taw ę  stałej po ży w k . s ta s io w i 2°/0 m ięsnopeptonow y 
agar ,  k tó ry  m ieszaliśm y % p ły n em  puch l inow ym  w s tpsunku  
2 : 1. O ile m ogliśm y zauw ażyć ,  obecność barw ików  żółcio­
w ych  nie miała  żadnego  w pływ u na rozwój dw oinek  rzężą- 
czkow ycb .  M ieszaninę  tę rozlewaliśm y n a  misączlB Petri^go, 
P rzekonaw szy  się napr,zód. iż ropa,-, k tó rą  ^zcs;epić z a m ie rz a ­
l iśmy, zaw ierała  pod drobnowiclem znaczną  ilość podobnych  
do z ia rn k a  k a w y  dw oinek  (diplococcus), leżących g r o m a d -  
k a m .  w ew nątrz  ęialek  rop n y ch ,  rozprow adzaliśm y zapomocą 
pla tynowej łopa tk i  rojąę ową po* ;po wierzch ni odżyw ki w  p o ­
staci rów noleg łych  pąsków  tak .  iż na każdej miseczce w y ­
padało ich po 5 — 6 . Miseczki w staw ia liśm y  do term ostatu  
p rzyw lB — 37°. Po 12— 14 godz. wyraźnię, było w idać rozwój 
koloruj dw oinek ,  naw e t  golem okiem. T ak i  sposób szęzepiepia 
prócz oszczędności n a  odżyw ce (na  m iseczkę bowiem idzje 
tyleż aga ru ,  co., na p robów kę)  m i l  je szcze zaletę, że prjsy 
nim nie kłóci się ropy z pożyw ką; przy ,(K łóceniu  bowiem 
kropli ropy z rozpuszczonym  aga rem  bardzo  częste o trzy ­
m u je  si.ę w yn ik i  u jem ne w sk u te k  p rze g rz an ia  dw oinek , k tó re  
odznacza ją  s ię ‘gis$bliwą wrażliwością n a  w ah a n ia  ciepłoty.

Kolonie dw oinek  rzeżąezkow ych  n a  agarze  z surow icą 
m a ją  dość swoiste cechy  tak .  iz golem o k ie m 1 przy pewnej 
w praw ie  z w ielk iem  praw dopodob ieństw em  można j e  odró­
żnić od innycli kdjopii, np. pac iorkow ca, dm k tórych '*są  onJB 
nieco na  pozór podobne. W  12— 14 godz. po zaszczepieniu 
w ydzie liny  rzeżąaakow ej na jp ie rw  z jaw ia ją  się na  powierz­
chni pożyw ki kolonię d w o inek ;  w y g ląd a ją  one wtedy, j a k  
przeźroczyste  p u n k c ik i ,  lekko  ja sn o -sza ra w e j  ba rw y ,  p rzy ­
p om ina jące  k ro p e lk i  rosy. O g ląd a ją c  przez szkło powiększą-5, 
jące hodowlę dobową, w idz im y  szereg p raw ie  r e g u la rn y c h  
kółek ,  wielkośęi łe b k a  szp ilk i  j a k b y  w krop lonych  w  po­
w ierzchnię  odżyw ki;  grodek kół w y g lą d a  grub ie j ,  niz brzegi. 
Koionie m a ją  brzegi albo n ie w y ra źn ie  za rysow ane,  albo 
n ią w rażenie  wytłoczm-iych. K ó łeczka» te  w świetle rozsia- 
neon są j i ę ' b rzegach  przeźroczyste  j a k  szkło, a w środku  
m a ją  lekko  żó ł taw y  odcień, co n a tu ra ln ie  stoi w zw iązku  
z w iększą  lub m nie jszą  przezroczystością  o toczenia,oraz szkła 
Aainej m iseczki.  P rz y  badan iu  w swietje odbitein kolonie 
m a ją  n a  pozór barw ę mleczna. O dznacza ją  się one lepko­
ścią i ciągliwością, a w wodzie k o n d e n sac y jn e j  p robów ki 
tworzy się p ły w a ją c a  m asa dw oinęk . ła two p rz y le g a ją c a  do 
oczka  pętli p la tynow ej.  Kolonie są błyszczące: w ilgo tnego  po­
wierzchni j a k b y  lak ierow ane j W z ro s t  kolónij byw a"w ogó le  
dość powolny.

P r^y  badan iu  drobnowidowoin pod małęm powiększe­
niem (Zeiss. Qc. 2s. A A .)  w id a ć j  koło p raw ie  regu la ruć ,  
w .kfóretn p rzedow szys tk iem  zw rapa  uw agę  roz laną . .d robna  
ziarnistość; ca ła  kolonia ma;^odcień  s z a ra w y S  do k tpręgp  
w -środku dołączą., się żółty  (ak. iż w idać żółtaw o-szary  śro­
dek stopniowo przechodzący  w szaęy i nareszc ie  na  b rze ­
gach kolonii w  d e l ik a tn ą  p rz c ź r^ c ^ /s tą  i bezbarw ną-o toczkę.  
P rócz  tegb, to tu, t.o tam po całej kolonii rozrzucone,. małe 
c ia łka  n ie p ra w id ło w y ch  ksztsduyw. Spostrzegaliśm y ijć .zawsze, 
we w szys tk ich  ko lon iach  dw cćnek  rzeżączkow ypli zarówno 
s ta ry c h ,  j a k  św iężych; gzczególn ie  w y ra ź n e  b y w a ją  one 
w p ierw szych  pokoleniach.

B a d a ją c  pod d robuow idem  szczepionki tych  kolonii,
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zn a jd u je m y ,  iż swoista d la  dw oinki rzeżączkow ej póstać zia­
r e n k a  kaw y ,  ja k ą  w y ją tkow o  sp o ty k a m y  w  ropie, nie jest 
tuta j b y n a jm n ie j  j e d y n ą :  obok osobników ty pow ych  w  n ie ­
k tó ry c h  m ie jscach  sp o ty k a  się nierozdzi-elone, ok rąg łe ,  a także  
iS jed y n o z e  połówki dw oink i,  zupełn ie  n ieW wne, ta k  samo 
ja 'k  i wielkość sa m y ch  drobnoustro jów  b y w a  różną. D w o in k i  
rzeżączkow e zw yk le  łączą się z sobą albo po 2 — 4 , albo 
pod .postacią n iep raw id łow ych  k u p ek ,  na tom ias t  inne znane 
drobnoustfó je  po rozsm arow aniu  na  ® k le  roz ras ta ją  się w  k o ­
lonie p raw id łow e równom iern ie .  Z ja w isk a  to t lo m a c ź y . J )  e- 
C h r i s t m a s  lepkością  (viscosiłe), k tó ra  nie pozwala dw oinkom  
rozdzielać się.

W krop lach  z hodowli dobowej obok dobrze  z a b a r ­
w ionych można spotkać  dw ojnk i o n ie w y ra ź n y c h  za rysach ,  
n ierównej wielkóści, k tó re  słabo b arw ią  się w szys tk im i b a r ­
wikam i, p rzyęzem  liczba ich z k a ż d y m  dniem  n as tęp n y m  
znacznie  się zwiękgga. T a k .e  dwoinki potąz' p ie rw szy  by ł 
spostrzegł i opisał W e r t b e i m  i znane  są one pod n az w ą  po­
staci zw yrodn ia łych .  P rzeszczep ia jąc  w ksz ta łc ie  k re se k  ta k ą  
czystą, kolonię dw oinek  do probów ki z gigarem surow iczym , 
już po. nie.dlugim czasie, po 5j—6 godzinach ,  wzdłuż k re s e k  
można było  dostrzedz wzrost sząpp-białawych przezroczys tych  
k rope lek ,  k tp re  stopniowo pow iększa jąc  się co do liczby i w iel­
kości, z lew ały  się z sobą tw orząc n ą  i powierzchni ag iy u  
b ia ło -szn raw y  pas, o b rzegaeh  mniej lub  więcej falis tych 
i powierzchni b łyszczącej,  j a k b y  lak ierow ane j.  Szczepienia 
z ta k ich  kolonii n a  .w sze lk ich  m ożliw ych  podłożach,- . .przy­
gotow anych  lijfz p łynu  puchlinow ego, davy.ąly zawszę w y n ik  
u jem ny . Na bulionie z su row icą  wyraąjjąły dw oinki obfic ie j 
zależnie od s t r l u n k u  d o d a n ę g ^ /p ły n u  puchlinow ego, p rzy -  
czein w ażny  w pływ m ia ła  i c iepłota 36  — ^7° C. Niewielkie 
w ah a n ia  w cieplęcie nie w y w iera ły  tu ta j  ta k  szkodliwego 
w pływ u, j a k i  spostrzegano p rzy  szczepieniu n a  agaijśę z ty m ż e  
p łynem  puch l inow ym ; t.am ciepłota 3 5 — 36° C. b y ła  odpo­
wiedniejszą.  W ogóle  rozwój dw o inek  rzeżąezkow ych  w po­
ży w k a ch  p ły n n y c h  postępuje  dość [szybko.

Po up ływ ie  doląy bulion pozornie ulęgał n iewielk im  
zm ianom , by ł p raw i"  p rzeźroczys ty  i ty lko  n a  dn ie '  p rzy  
k łócen iu  w idać by ło  S i e m a H n e  m ęty ,  k tó re  j a k o  mbłijczek 
sz a raw y  unosiły  się, z^usrodka ko lby .  Po up ływ ie  dw óch  dni 
bulion  m ętn ie je  w yraźniej .  N a  dnie w idać ju ż  osąd, s k ła d a ­
ją c y  sję z w ars tw y ,  dwoinek . P rz y  k łócen iu  obłoczek sza­
ra w y  w y d a je  się gęs tszym , k po b rze g ach  unoszą się k u  
górze po jedyncze  p ła tk i w  ogromnej ilości. W  pól jg&dziny 
po k łóęęn iu  bulion  znowu pow raca ł  do p ierwotnej postaci.

Po 3 dobach  n a  pow ierzchni b u h o n u  z jaw ia  się nalot, 
z a jm u ją c y  całą pow ierzchnię , k tó r y ,p r z y  n ieznacznem  w.ątrzą- 
śu ien iu  opada na  dno w postaci po jedynczych  nici różnej 
wiell^o^i Nalot ten jesljj le ltko b ia ław ej ba rw y ,  n ieścisły  
i n ie jed n ę b ty .  o częm m pżna "śądzm p rzy  kłóceniu ,  a sk ła d a  
się z m nóstw a pop lą tanych  z sebą n ic i,  kt£>'re w m iarę  wzrCr-i- 
st.u hodowli stopniowo opada ją  na dno  i pow iększa ją  z n a j ­
d u ją c ą  się. to m  w ars tw ę  dw oinek . (Sojfisię zaś ty c z y  b a rw y  
bulionu, to inętnawość pozostaje n a d a l iO b e c n o ś ć  nalotu  je^ ;  
jesżczęvwidpczną zw y k le  do 6 —8‘duia, pOczem powierzchnia  
bulionu oczyszcza się i sam bulion w y jaśn ia  się. Jeżeli n a ­
lot w okręsję  je g o  tw orzenia  się zniszczyiu jf  przez kłócenie., 
jo  n a  dzień nas tępny  nie u j rz y m y  ju ż  ta k  ścisłej w ars tw y ,  
ale szereg  po jedynczych  m a leńk ich  w ars tew ek ,  rozrzuconych

PRZEGLĄD LEKARSKI.



584- PR Z EG L Ą D  L E K A R SK I.  Nr. 41.

gdzien iegdzie  n a  powierzchni bulionu, k tó re  z kolei rozpa­
d a ją  się sam e przez się.

Po 8 — 10 dn iach  w ars tw a  dw o inek  ta k  ściśle p rzys ta je  
do d n a  ko lby ,  iż n aw e t  p rzy  inoenem  k łócen iu  p ły n u  nie 
można je j  oderw ać  w zupełności. Szczepien ia  kolonii dwoi­
n e k  rzeżączkow ych  n a  różnych  rodzaj ach bulionu bez do 
dan ia  p ły n u  puchlinowego, pozostawały  bez żadnego  sk u tk u .

Oprócz n a d e r  zna m ie n n y ch  właściwości rozwoju, swoi­
stego w y g lą d a n ia  kolonii, s to su n k u  do z w y k ły c h  pożyw ek  
i w a h a ń  c iepłoty ,  a  ta k ż e  swoistego obrazu  drobnowidowego, 
na leży  dodać, iż d w o in k i  te o d b a rw ia ją  się sposobem G ram a .

(C iąg dalszy  nastąpi).

 . *  «  *  _  _ _ — -

II. 0  g o n o s a n i e .
P oda ł

I)r. Jakób B ronisław  Sokal (Lwów).

G onosan, nowo w prow adzony  przez  B o s s a  w S tra ss -  
bu rg u  ś ro d ek  leczn iczy  p rze c iw rzeź ąe zk o w y ,  sk ła d a  się 
z dw óch w y p ró b o w a n y ch  p rzec iw  rzeżączce leków, m iano­
wicie  z k a w y - k a w y  i w schodn io - indy jsk iego  o le jku  sa n d a ­
łowego. J a k  wiadomo, k r a jo w c y  w y sp  P o łinezy i  sporządza ją  
z ko rzen i  „ k a w y “ napój,  pos iada jący  własności odu rza jące  
(narkotyczne) ,  a o d g ry w a ją c y  podobną  rolę j a k  Coca w oko­
licach  p o łu d n io w o -a m e ry k a ń sk ic h  K ordy l ie rów . P rz y te m  j e ­
dnakow oż „ k a w a 11 w o jczyźn ie  swej z n a jd u je  szerok ie  za­
stosowanie p rzec iw  bardzo  często w  ta m ty c h  okolicach  w y ­
s tępu jące j  rzeżączce.

W e d łu g  L. L e w i n a  k o rze ń  „ k a w y “ za w ie ra  obok 
dw óch  ciał k ry s ta l ic z n y c h  oboję tnych, t. j .  prócz k a w a h in y  
i y a n g o n in y ,  sku teczn ie  d z ia ła jącą  m ieszan inę  żyw iczną ,  da­
ją cą  się doskona le  rozłożyć n a  dw ie  różne  żyw ice  « - ( -  (3.

Ż y w ic a  % k o rze n ia  „ k a w y “ w y w o łu je  w  b łonach  ś lu ­
zow ych  s tw ierdzone p rzy tęp ien ie  czucia ,  t a k  sam o i ż y ­
w ica  (3, ty lk o  że zn ieczu la jące  dz ia łan ie  tej d rug ie j  jest 
m nie j  silno i k rócie j  trw ające .  O bie  żyw ice  razem  w y w o ­
łu ją  w  o k u  zw ierzęc ia  j u ż  po t rzech  m inu tach ,  często naw e t  
i wcześniej,  zupe łne  zn ieczu len ie  rogów ki i spo jów ki.  A  p rio r i  
p r z y ją ć  należy,  że owa m ieszan ina  żyw iczna  —  po w essaniu  
i w yd z ie le n iu  j e j  przez nerk i  w  form ie k w a su  żyw icznego  
zn ieczu la  rów nież  b łony  śluzowe d róg  m o c zo w y ch , a to 
zw łaszcza  w  tom m ie jscu  n a rz ąd u  m oczowego, 1 gdzie proces 
za p a ln y  istnieje. Że t a k  się fa k ty c z n ie  dzieje, w y n ik a  stąd, 
że po zażyc iu  „k a w y m o ż n a  z moczu w ydz ie l ić  m asę ży ­
w iczną, k tó ra  w  oku  badanego  zw ierzęc ia  w y w o łu je  zupełne 
znieczulenie.

Go się zaś ty c z y  d rug iego  s k ła d n ik a  gonosanu , to swo­
iste  w łasności o le jku  sandałow ego znane  są oddaw na .  W  osta­
tn im  dopiero czasie ukaz a ła  się w „ W ie n e r  k l in iscb - th e ra -  
peu t isehe  W o c h e n s c h r i f t“ Nr. 13 i 14 —  1904 —  in te re ­
su ją ca  p rac a  D r a  S c h n e i d r a  z p o l ik l in ik i  D r a  J o s e p h a  
„O  w e w n ę t rz n e m  leczeniu  rzeżączki**. J a k  z tej p ra c y  w y ­
n ika ,  odm aw ia  S c h n e i d e r  w  te rap i i  rzeżączk i  ta k im  środ ­
kom , j a k  a r rh o v in  i h e t ra l in  w sze lk iego  znaczenia; na tom ias t  
poleca o le jek  sandałow y, ja k o  le k  pom ocniczy obok terapii  
m ie jscow ej.  N ajczęśc ie j  w ed ług  niego nas tępow ało  polepsze­

nie po zażyc iu  w spom nianego  o le jku  sandałowego. M ożemy 
w ięc s tąd  w nioskow ać, że ty lk o  p rze tw ory ,  za w ie ra jąc e  ole­
j e k  sandałow y, m ogą  b y ć  w terapii  rzeżączk i uw zględniano , 
podczas g d y  inne  c ia ła  chem iczne ,  k tó re  zresz tą  działają, 
j a k o  ś rodk i o d k aż a jąc e  (rozmaite p rze tw o ry  fonnalinow e.  
k w a s  sa licy low y, tym ol,  k w a s  będźw inow y, albo też połą­
czenie tych  osta tn ich  — es te r  tym o low y  k w a su  będźwino- 
wego, h e k s am e ty lo n te tram in a ,  albo też m ieszan ina  „ k a w y “ 
żyw icznej  z ty m  osta tnim ), w te rap ii  rzeżączk i stanowczo 
nie  dopisują, ponieważ ty lko  k w a s y  żyw ic zn e  d z ia ła ją  swo­
iście na  p roces rzeżąezkow y, a po wtóre, że żołądek o le jku  
sandałow ego  nie w chłan ia ,  jeżeli  się go nie podaje  w  form ie 
olć jku.  F a k te m  j e s t  n iezb itym , że znachodzący  się w  hand lu  
o le jek  sanda łow y  b y w a  fa łszow any  przez dom ieszk i roz­
m a i ty c h  o le jków  pośledn ie jszych , j a k  oleju  cedrowego, za e l t -  
in d y jsk ieg o  oleju  sandałowego, oleju rączn ikow ego  itd. itd. 
S tąd  owe rozm aite  n iedom agan ia ,  ja k  odbijanie , wymioty^- 
k u rc z e  żołądkowe, b ia łkom ocz  po za ży c iu  o le jk u  sandało ­
wego, zna jd u ją ce g o  się w hand lu .

Jeżeli zaś p o d d a m y  o le jek  sandałow y,  k tó r y  się zn a j­
du je  w gonosanie  w ilości 80°/o, d o k ła d n e m u  b a d a n iu  che­
m icznem u, okaże się on chem iczn ie  cz y s ty m  bez wsze lk ich  
dom ieszek. P ró c z  tego zaw iera  więcej,  aniżeli 96°/0 sanda-  
lolu, podczas g d y  o le jek  sandałow y,  z n a jd u ją c y  się w h an d lu ,  
zaw iera  na jw ięce j  8 0 — 9 0 °/0 sandalolu.

Go się zaś ty c z y  m oich  dośw iadczeń  z gonosanem, to 
zastosowałem  go w  21 p rzy p a d k ach :  z t y c h  16 pacyen tów  
miało rzeżączkę  p rzo d k o w ej  części cew ki, dw óch  rzeżąezkę  
całej cew k i ,  a t r ze ch  zapalen ie  b łony  śluzowej pęcherza . 
J a k o  zw o lenn ik  leczenia  w yczeku jącego ,  nie p rzedsięb iorę  
w  p ie rw szych  dn ia ch  ża d n y ch  m ie jscow ych  zab iegów  le­
czn iczych , po lecam  jed y n ie  leki balsam iczne ,  a  z ty c h  w  osta­
tn im  czasie je d y n ie  gonosan. P o d  dz ia łan iem  tego ś ro d k a  
u s tę p u ją  szybko  z ja w isk a  zapalne, u s ta ją  bolesne wzwody, 
ta k  u trudniające, leczenie, a naw e t  m ia łem  w rażenie,  że go­
nosan doskona le  dz ia ła  p rzec iw  pom azan iem  nocnym . To 
osta tn ie  dzia łan ie  gonosanu  p rzy p isu ję  żyw icy ,  zna jd u ją ce j  
się w  k o rze n iu  „ k a w y “ z. - j -  (3, k tó ra  w y w ie ra  n iezaw odnie  
poraźny  w p ły w  n a  zakończen ia  n e rw ó w  n a rz ą d u  płciowego. 
D op iero  g d y  c iężk ie  o b ja w y  zapalne  ustąpią , rozpoczynam  
z w y k łe  w s trzy k iw a n ia ,  p rzyczein  j e d n a k  ciągle za lecam  go­
nosan. W y n ik i ,  ja k ie  os iągnąłem  z tego kom binow anego  le­
czenia, b y ły  zaw sze  n ad z w y cz a j  dobre  i p rz y z n a ć  m uszę, że 
i n n y m  sposobem do tychczas  n ie  u d a ł o . mi się t a k  rych ło  
w y lec zy ć  ostrej rzeżączki,  a lbow iem  w  16 p rz y p a d k a c h  rze- 
źąezk i p rzodkow ej  części cew ki moczowej spostrzeg łem  ju ż  
po 3, w k ilku  po 4  ty g o d n ia c h  rozpoczynające  się polepsze­
nie, p rzyczem  ściśle p rze s trzeg a n ą  b y ła  dyeta. Nic nas tąp i ły  
też żadne  pow ikłan ia .  T a k ż e  n a  2 p rzy p a d k i  ca łkow itego  
za jęcia  cew ki i 3 p rz y p a d k i  zapalen ia  p ęcherza  gonosan 
w p ły n ą ł  bardzo  dodatnio. P ie k ą c e  bole p rzy  o d daw an iu  mo­
czu. jalcoteż p r z y k r e  parc ie  n a  mocz, u s ta ły  w kró tce ,  a m ę tn y  
k ła cz k o w a ty  mocz w y ja ś n ia ł  się ju ż  po k i lk u  dn iach .  R ów nież  
i żo łądek  znosił doskona le  gonosan. Z ja w ia ły  się tu  i ówdzie 
le k k ie  odbijan ia ,  a le żaden  z pac y en tó w  nie s k a rż y ł  się n a  
n iedom agan ia ,  ja k ie  zw y k le  n a s tę p u ją  po zażyc iu  o le jku  san ­
dałowego. Naj ważniej szem j e d n a k  jest to, żo gonosan  zu­
pełn ie  n ie d rażn i nerek .  W e  w szy s tk ich  p rz y p a d k a c h  b a ­
da łem  do k ła d n ie  moez, a le b ia łk a  i w ałeczków  w ż a d n y m
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p r z y p a d k u  n ie  znalazłem, naw e t  śladów, k tó r e b y  dozw ala ły  
p rzypuszczać  podrażn ien ia  nerek .

Jeżeli s treszczę to, com w yżej powiedział,  to do jdę  do 
w niosku ,  że S n o s a n  j e s t  pbecnie  na j lepszym  lek iem  w ew n ę­
t r z n y m  w  leczeniu przec iw rzeżąezkow em , że p rzyśp iesza  le­
czenie rzeżijczki i że d la  sw ych  u śm ie rza jąc y ch  bole w ła ­
sności i m zk ie j  ceny  pow in ien  b y ć  u ż y w a n y m  w  każ d em  
śv,ieżem zapaleniu  cew ki moczowej.

lii. Bfonica i dławiec, leczone surowicą bez 
surowicy.

Podał

Dr. J. F e l  s.

(D okończenie.)

P rz y p a d k ó w  błonicy  i d ław ca ,  leczonych b e z  s u r o ­
w i c y ,  spostrzegałem  29 Z ty c h  b y ło 1' 12 z b łonicą
g a rd ła  obustronna ,  5 z b łonicą je'dneg.b. migdalkft, 10 p rz y ­
p ad k ó w  d ła w c a  k r ta n i  i 2 p rz y p a d k i  b łon icy  g a rd ła
z le k k im i ob jaw am i d ław ca. P rz y p a d k i  dławca, do tyczy ły  
na tu ra ln ie )  ' ty lko  dzieci, u k tó ry c h  ta  choroba zw y k le  w y ­
stępuje. Obecnie, autor-o.wie uw aż a ją  głównie p rą tek  Loeffłera 
za p rzyczynę  d ław ca  k r ta n i  i za leca ją  przeto w k aż d y m  
p rz y p a d k u  w s trzy k n ię c ie  surow ićy  i to odrazu  2000  je d n .  
przeciwj. a naw e t  .8000 - 4 0 0 0  w przeciągu  24 — 12 godzin;
daw nie j  natom iast ,  szczególnie H e n  o c l i ,  uw ażali dlawieg
za zupe łn ie  o d ręb n ą  chorobę. N ie mogę się w daw ae*w  roz­
t rzą san ie - te j  sp raw y ,  je d n a k  w p r z y p a d k a c h ,  gdzie  b łonica 
zs tępuje  z g a r d la \  do k r ta n i  albo w ystępu je  równocześnie 
w gard le  i k r t a n i ,  rzecz ta  nie ulega .'źĄdnej wątpliwości.  
W spom nia łem  również , że w trzech  z moich p rzy p a d k ó w ,  
leczonych surow icą ,  d ław iec  w ystąp ił  p ierwotnie w k r ta n i  
i później dopiero w y tw o rz y ły  się nalo ty  n a  m ig d a łk a ch .  
P odobnie  w dwdeh p rz y p a d k a c h ,  leczonych bez surow icy  
poprzedziły  le k k ie  .o b ja w y  d ławca. P rz y ro d ę  b łon iczą  
d ła w c a  k r ta n i  po tw ie rdza ją  też n ie raz  zm iany  błonicze 
nosa, wreszcie  m ałe  złogi b łonicze mogły  z g a rd ła  ju ż  
p rzed tem  zn iknąć ,  n im  d ław iec  w ystąp ił .  W y s ta r c z y  też 
nadm ien ić ,  że z 10 p rz y p a d k ó w  d law ca, leczonych  bez s u ­
row icy ,  dw a  zakończy ły  się śm ierte ln ie ,  to j e s t  18°/0 śm ie r ­
te lności,  a  w 3 p rzy p a d k ach  musiałem następnie! w s t rzy k n ą ć  
surowicę. W inaj j e d n a k  tych  dw óch p rzy p a d k ó w  śm ier te lnych  
p ada  jeylynie na rodziców, k tó rz y  zawezwali lekarza  dopiero
3-go d n ia  choroby , k ie d y  dzieci by ły  ju ż  k o n a jąc e  i wszelkie 
w ysiłk i b y ły b y  n a d a re m n e  Je d n o  z ty c h  dzieci zasta łem  ju ż  
zupełnie sine, w c b a ra k te ry s ty c z n e m  położeniu, na  k o lanach  
, łokc iach  .oparte, w alczące o powietrze, a w niespełna godzinę 
dziecko um arło .  T a k  w tym , j a k  i w  d ru g im  p rzy p a d k u  
rozcięcie tch aw ic y ,  o k tó re m  zresztą rodzictJ n ie chcieli s ły ­
szeć, n ie by łoby  ju ż ,  j a k  są d z ę ,  dz iecka  uratowało, 
a . 'o  stosowaniu  surowidy w tych  w a ru n k a c h  oczywiście 
nie było  co myśleć. D rug i p rz y p a d e k  Sjest je szcze  go­
d n y m  uw agi z tego powodu, że na  trzy- tygodn ie  p rzed ­
tem b y ł  leczony tóv tu te jszym  szp ita l iku  śvv. Zofii) z po­
wodu b łon icy  g a rd ła  zapom ocą su row icy .  W id a ć  więc, że 
ponow ne zakaż en ia  i naw ro ty  w błon icy  i d ław cu  dość 
często się zdarza ją .  Ze oczywiście m ożna  zachorow ać na

błonicę k i lk u k ro tn ie ,  dow odzą n iek tó re  moje p rzy p a d k i ,  j a k  
je d n a  dz iew cz y n k a ,  k tó ra  w jiFzeciSga przeszło ’3 la t  trzy  
razy p rzebyła  błonicę, z tych  dw a razy  połączoną z ob ja­
wami d ław ca  i d ruga  d z iew cz y n k a  k tó ra  we wrześniu  
1900 przeby ła  b lo n ice j i  b y ła  leczona surow icą ,  a w g rudn iu  
1903 zapad ła  na błonicę po raz w tóry ,  k ie d y  k i lk u  cz łonków  
tei rodziny  zachorowało  n a  błonicę.

P rz y p a d k i  d law ca ,  w k tó ry c h  rodzice n ie chcieli od­
razu się zdecydpw ać n a  w strzy k n ięc ie  su ro w ic y ,  ( le c z y łe m  
sposobem daw n ie jsz y m ,  t. j .  podaw aniem  śro d k a  w ym iotnego  
i ś rodków  w ykrz tu śnyc l i ,  w ziew aniam i pacowemi i s tosowa­
niem g o rcz y czn ik a  lub 1— 2 p i jaw ek  n a  rękojeści mostka. 
W  trzech p rzy p a d k ach ,  j a k  w spom nia łem , m usiano  nas tę-  
powo w s trz y k n ą ć  surowicę. W  k a ż d y m  razie posiadam y 
dziś w su row icy  swoisty i pew ny środek  ta k że  przeciw  
d lawcow i krtani,™ a za lecane d o jn ie d a w n a  w cie ran ia  szĄru- 
chy i inne  energiczne,  lecz n iepew ne środki,  m ożpa  uw ażać 
za zbędne i przestarzałe . P rz y  tej sposobności n ie nnfgję po­
m inąć  uwagi,  która w czasie p r a k ty k i  mi się nasunęła .  
Z d a rzy ło  mi się bowiem  k i lk a k ro tn ie ,  że zaw ezwano m nie  
do tam ow ania  k rw o to k u  na szyi, powstałego' po p i ja w k ac h ,  
postaw ionych  n ad  k r ta n ią  w przeb iegu  żyłk i podskórnej .  
A  działo się to niezawsżę z w iny  cyrulika.^ bo lekarz  sam 
te m iejsca naznaczy ł .  Dwa'-.razy naw e t  lekarz  śitm zawezwał 
pomocy, by  ta k ie  k rw otok i tam ow ać założeniem szwów. 
W y s ta rc z a  n a tu ra ln ie  z w y k ły  o p a t ru n e k  uciskow y. We- 
w szys tk ich  po d ręc zn ik a ch  podano przecież w yraźnie, że 
w podobnych  p rz y p a d k a c h  stosuje się 1— 2 p i ja w e k  n a  
r ę k o j e ś c i  m o s t k a ,  gdzie nad  tw a rd ą  podstaw ą k o s tn ą  
tam ow anie  k rw o to k u  je s t  ła twe, a okolica k r ta n io w a  zostaje 
wolną dla zabiegów operacyjnych!, g d y b y  ich było  jóntrzeba.

Z 19 p rzy p a d k ó w  błonicy 9 d o ty c zy ły  osobników  s ta r ­
szych w w ieku  od 18— 40  lat, d w a  d o ty c z y łv : 10- letnlcb 
a dw a 9-le tn ich  ch o ry c h  i b y łb y m  z pew nośc ią  w s trzy k n ą ł  
surowicę, g d y b y  się sp ra w a  pogorszyła , j a k  też n ieraz  po­
stępow ałem . W iadom o, że b łon ica  n a g a b u je  szczególnie 
dzieci między 2 — 6 rok iem  życia , lecz zdarzał się nie ta k  
r zadko  i u dorosłych  7). Z w y k le  też u osób s ta rszy ch  bło­
n ica  nie zag raża  ta k  zuacznein  n iebezpiecźęństw em , j a k  u 
dziec i ,‘'choćby ju ż  d la  rzadkośc i  pow ik łan ia  dławcowego, lecz 
n ie b r a k  i w y ją tk ó w ,  gdzie b łonica u dorosłych  przebiega 
b ard za iz ło ś l iw ie j  i gdzie z powodu zw y ro d n ien ia  i porażenia 
serca, albo z powodu posocznicy może nas tąp ić  zejście śm ier­
te lne. Z p r a k ty k i  szpita lnej p rzypom inam  sobie m ężczyznę 
cz terdz ies tok ilko le tn iego , u k tó fego  z b łom cy g a rd ła  po­
wstała! posocznicą, a p rzy  se k cy i  stw ierdzono rozlane ropne  
zapalen ie  ś ródp iers ia  przgdniego.

Pozosta je  mi jeszczej omówić pięć p rz y p a d k ó w  błonię.y 
u dzieci od 1— 7 roku  życia i je d e n  p rz y p a d e k  u 9-mkM  
s ięcznegH  dziecka,  zakończony  śmiercią! W  p .erw szych  p 'ę -  
ciu p rz y p a d k a c h  polepszanie rych ło  nas tąpiło , albo też stan 
odrazu  nie by ł t a k  groźnym , by trzeba  było n a ty c h m ia s t  
w s t r z y k n ą ć  surow icę. N ie znaczy to wcale, by  w podobnych  
p rz y p a d k a c h  n ie  stosować su row icy ,  dzia ła jąąe j  w pros t zba­
wiennie. L ecz  w ien ty  z czasów d aw nie jszych ,  k ie d y  leczenić" 
błonicy  w ciężkich  p rz y p a d k a c h  było jeszcze  p raw ie  bez­
silne, że w le k k ic h  p rz y p a d k a c h ,  a szczególnie u .osobników

?) W o s ta tn im  czas ie  K e y e s  ogtosil  p r z y p a d e k  b ion icy  u 76- 
le tn iego  s ta rca .  Deut.  m ed . W o c h e n s c h r .  1904, Nr.  10, re fe ra t .
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s ta rszych ,  często k a ż d y  środek  byl dob iy m .  I  obecnie nie­
k tó rz y  au torow ie  u w aż a ją  stosowanie surow icy  w  p r z y p a d ­
k a c h  le k k ich  u dzieci s ta rszych  lub u dorosłych  praw ie  
zawsze za n iekon ieczne  8). W iem y  przecież, że n iek tó re  p rzy ­
padk i blomicy, a szczególniej u s ta rszych ,  śą ta k  ' lekk ie ,  że 
uchodzą  zupełnie uwiTgi lekarza .  S am  tęż widziałem w swo­
je j  rodzinie ta k i  p rzy p a d ek ,  k t ó r e m  nie umieściłem naw et 
w swojej s ta ty s tyca .  Kobieta, dw udzies tok i lko le tn ia  uczula 
wśród nocy  bole w g a rd le ;  niezwłoczne bad a n ie  w y k az a ło  
oieph 37 '5°  i lekk ie  obrzm ienie  i zaczerw ienienie lewego . 
m ig d a lk a .  n a  nim zaś zielonawp-żółty nalot wielkości małej 
fasolki.  N ad  ranem  chora w y p lu ła  b łonkę  grubóści dw u 
m ilim etrów , czuła ” ę zupełnie zdrow ą, a bole całkowicie 
znikły .  Oczywiśtde są to rza d k ie  p rz y p a d k i ,  k tó re  nie ucho­
dzą uw agi le k a rza  ty lko  wśród t a k  k o rz y s tn y c h  w aru n k ó w , 
ja k  tym  razem.

Lecz mim o 4ó nie radz i łbym  w lek k ich  p rz y p a d k a c h  
zan iechać  w s trzy k n ię c ia  surow icy ,  gdyż  n igdy  z fgoiy n ią i 
można przewidzieć, ja k i  będzie dalszy  przeb ieg  p rzy p a d k u  
błon icy ,  uchodzącego z począ tku  za bardzo  lekki.  W iem y 
bardzo  dobrze ,  że j u ż  po skończeniu  miejscowej sp raw y  
błoniczej pozostałe w us tro ju  j a d y  bardzo  p rzykne  mogą 
w ywołać n iespodzianki w postaci zapalen ia  ne rek ,  ftorażeń 
obw odow ych  i n ies te ty  też poniżen ia  senią. To tez zw yk le  
ty lk o  u s tępu jąc  przed oporem ro d zu w  y  borego. n ie s to s o w a ­
łem  w p rz y p a d k a c h  lekk ich  albo u dzieci sta rszych su ro ­
w icy nieraz m usia łem  następowo w dn ia ch  n as tęp n y c h  do 
tego dzieljregtg ś ro d k a  się nciec. Nie zgodziłbym  się j e d n a k  
na żądanie,*-które n iedaw no  w ygłosił  je d e n  lekarz  n ie m ie ck i9), 
a mianowicie., aby  lekarza ,  k tó r y  w p r z y p a d k u  błonicy nie 
stosował su row icy ,  m ożna o sk a rż y ć  o błąd lekarsk i .  C u r -  
t i u s 10), k tó ry  przed odk ryc iem  B e h r in g a  osiągnął dobre 
w y n ik i  pędzlowaniem  p ły n e m  L o e f f l e r a .  i te ra z 'c z ę s to  
stosuje je d y n ie  ten środek  z d o b ry m  w ynik iem .

Jed en  p rz y p a d e k  błonicy, nie leczony surow ica ,  za k o ń ­
czył się śmiercią . P oniew aż p rzy p a d ek  ten  je s t  ze wszech 
m ia r  c iekaw y , pozwjilę sobie dok ładn ie j  go tu p rzy toczyć :

F.iGr.$Q m ies ięcy ,  s y n  k o n d u k to r a  t r a m w a jo w e g o ,  b a d a n y  po  
r a z  p ie rw sz y  d n ia  17 wjjgeśnia  1900. W y w i a d y : -S ła b y  od k i lku  d n 1 
g o rą c z k u je :  m a tk a  rob i ła  mu »okłady  z naf ty ,  co m a  z a p o b ie g a ć  dy- 
j t e ry i .  później  w y s tą p i ły  p r y s z c z e  w u s ta c h * .  PiSJefr" d w o m a  d n iam i  
b y ła  z d z ieck iem  w szp i ta l iku .  (Jak n ie d a w n o  w p ro toko le  sz-piLalika 
św. Zoiii sp r a w d z i łe m ,  ro z p o z n a n o  » Ledy u dz iecka  stomatitis uphtosa). 
Stóii o b e c n y :  c e r a  b lad a ,  clfiopi c m ie rn ie  odżywiony,,1 c iep ło ta  39 ‘2 l'fl. 
t ę tno  c z ę j i e ; nie  wasle dobrze ,  n ia ło jp la ć ^ e .  N a  b łon ie  ś luzow ej  j a m y  
.ustnej liczne m a łe  o w rzodzenbm , pokryte ,  jfcittlymi lub  b ią ła w o -sz a ry m i  
z łogam i,  p o d o b n o  m a łe  n a lo ty  s ą  i w g a r d l e ;  n H w i ę z a d e ł k u  j ę z y k a  
je s t  LakftJ n a lo t  wielkńśtM rnalej  f a so l i ;  w p łu cach  rz ę ż e n ia  św iszczące ;  
fyjz,wólnieme ' (d z ie c k o  d o s t a w a ł o ^ 1 kaszkę). R o z p o z n a n ie :  a f ty  j a m y  
u s tn e j ,  n ip ży t jg sk rze f i .  i . e czen ie :  ch lo ra n  p o tas u  I 0 . 120;0, co 2 godz.  
b , ż e c /k ę  k a w ,  pę.(lz|0\vanie j a m y  ustne j  5 j / 0 b o r a n ® !  so d o w y ę i ,  prócz 
piersi tylko m leko i z im n ó  i kąpie le .

22 IX c iep ło ta  97 9°, af ly  n a ® v a rg a c b  w y g lą d a ją  lep ie j ,  t u s z o ]  
w a n ie  w rz o d z ik ó w  a z o ta n e m  łs;reL>ra, "środek w y l m t u ś n y .

2 3 / lX  c iep ło ta  38", kaŚzel u r y w a n y ,  bezd źw ię czn y ,  d z iw k o  nie 
m o ż e  k rzyczeć ,  tujśżowauio lap isom , ś ro d e k  w y m io tn y

2-4/IN. Dziecko n ie  w y m io to w a ło  m im o  w y ży c ia  ca łego  g ran iu  
w y m io tn ic y -  . rozw oln ien ie ;  w  n o c y  dziecko spa ło ,  w ogóle  m a  s je ' lep ie j ,  
pi je m leko,  d a je  sob ie  u s ta  c z y ś c ić ;  c ie p ło ta  37 '2°  C.

8) N e u m a n n  1. c.
'■’)  l l s f f l m a n  D eu tsch e  rned. W o c h e n s r l i r .  1903, Nr. 50.
“H M m J e n e n e r  Ified. W óchensc t i r .  1. c.

25/IX c iep ło ta  37 4°, j a m a  u s tn a  czyśc ie jsza  u r y w a n y  su c h y  Hal­
szek d zm eko  ciągle się w y p ręża ,  p r z y b ie ra ją c  p o s ta w ę  lężoaj ly lnego 
(opisfliotonus).

2(i/lX. Dzi/icko o<ł w c zo ra j  n ie  lpoże ły k a ć  i m a tk a  p o k a z u je  mi 
że m leko p o d a w a n e  w r a c a  p rzez nos .  T e ra z  d op ie ro  z p o n iż e n ia  p o d ­
n ie b ie n ia  nnękki t  go r o z p o z n a łe m  ei> ,p)st b łon icę .  P o n ie w a ż  błonicze 
p o ra ż e n ia  p o d n ie b ie n ia  w y s tę p u ją  zw ykle  w t r zec im  tygodniu  ch o ro b y ,  
dz iecko m u s ia ło  z a c h o ro w a ć  1J lub  12/1X. t. j. tydz ień  p iiz td lem , liim 
m i l k a  Ogłosiła się do m nie .  S u ro w ic y  ju ż  nie w s t r z y k n ą łe m ,  za lec i łam  
syr. je r r i  jodati, 20 '0 , sy f. simpl., 89 0 ;  3 łyżeczki dz ienn ie  i strycham i 
niD'łctoO'01 : 10'U, z czego E p  d ru g i  d z ień  w słrzy k iw a len i  s t r z y k a w k ę  
P ra y a z a  pod skórę  k a rk u .  Ł y k a n ie  w p ra w d z ie  się po lepszyło ,  lecz m im o  
to dz iecko  w  p ią tym  tygodn iu  m i iS J o  n a  w ycieńczen ie .

T u  więc b łonica w y w o ła ła  w j a m ie  ustnej podobne 
w rzędzik i,  j a k  a f ty  i je d e n  nieTJp w iększy wrze/dzik na  wię.- 
zadętku  ję z y k a .  Lecz  k to  wie, czy z początku  nie było  
złogów bloniczJpAch w f l 'a i ’* e  i czy  rozpoznanie nie by łoby  
wcześniej d o k o n a n e n g d y b y  m a tk a  zaraz  w p ie rw szych  dn iach  
s zuka ła  po rady  lekarsk ie j  zam iast p r z y k ła d a ć  n af tę  u ). W y ­
stępu jące  ju ż  wcześniej odd y ch a n ie  pow ierzchow ne i kasze l  
bezsilny by ły  może w yrazem  porażen ia  mięśni oddechow w di.

N ą j  29 p rzy p a d k ó w  błonicy i d ławcąy leczonych bez 
surow icy ,  miałem więc trzy p rz y p a d k i  śmierci, to znaczy 
10 3 °/0 śmiertelności. J e s t  to oczywiście dość-n iz l. i  odsetek , 
tem bardzie j ,  że inni a u to ro w ie 12) podają  w p rz y p a d k a c h ,  
leczonych bez surowicy, 40— 5 0 %  śmiertelności, a 9 — 1 5 °/0 
w p rz y p a d k a c h ,  leezSnych surowicą, Lffcz trzeba  zważyć, 
ż»< te p rzy p a d k i  błonicy  by ły  po na jw iększe j  części albo 
lekk ie ,  albo ty c zy ły  się dzk  ci s ta rszych  lub osób d o S s ły c h ,  
lub  wroszcie m iały  się ju ż  nieco k u  lepszemu. G d y b y  zaś 
stan się pogorszył, b y łb y m  bezw zględnie w s trzy k n ą ł  surowicę. 
Podobn ie  B, a u tie n b e r g 13-) podcylas epidemii błonicy w  K ró ­
lewcu w  roku  1902 na p rzy p a d k ó w  błonicy, l iczonych  
bez surowicy'?- miał ty lk o  je d e n  p rz y p a d e k  śmierci,  t. j .  
= 2  5 °/0 śmiertelności,  a na  210  p rzy p a d k ó w ,  leczonych  su ­
rowicą, naw e t  18 p rz y p a d k ó w  śmierci t. j .  =  8 '6 °/0 , więc 
s tosunek  n a  pozór o wiefi gorszy. P rz y p a d k i ,  leczone bez 
surow icy ,  do ty c zy ły  bowiem dorosłych,  albo b y ły  to p rzy ­
padk i le k k ie  lub takie ,  gdzie sp raw a  m ia ła  się ju ż  k u  le­
pszemu. P rz y p a d k i  z® , zakończbn®!śmiercią mimo surowiczy, 
by ły  p rzew ażn ie  bardzo  ciężRie, u dzieci z objawam i eię- 

•żkiego za truc ia ,  w k tó ry ch  zejście śm ierte lne  rych ło  n a s tą ­
piłeś a  w 7 p rz \  p a d k a c h  dopiero bardzo  późno, bo w 4— 12 
dni u w strzykn ię to  su row icę .■*'

N atom ias t w ykaza ła  s ta ty s ty k a  ogólna i d o k ła d n e  spo­
s trzeżenia k lin iczne  n a  obfitym m a te r y a le S z p i t a ln y m  h a r d z i  
zn a cz n y  “spadiek śmiertelności cho rych  na błonicę rad roku  
1894, t. j .  od ńty surowiczej.  Surow ica  przec iw błe ii icza rjes t  
pew nym  i sw oistym  ś ro d k iem ,  dz ia ła jącym  dziś praw ie  bez 
s k u tk ó w  ubocznych  i stosującrtgo na  p m y m  początku  cho­
roby  możemy śmiało rodziców ufłpokoie, że dziecko w pra-  
w dzrS jm u błonicę, lecz na pewno wyzdrowieje. B łonica  nie 
szerzy juz  tego poisłrachu, j a k  daw nie j i przestała bylfcJplJSgą 
ludzkości.  Surow ica  bowiem j™ t pewTfym środk iem  nie ty lko  
przeciw  chorobie ju ż  w y b u ch łe j  i nie dopuszcza d o ^ p rz y -  
pad k ó w  c i ę ż s z ® ] ,  lecz j e s t  także  na j lepszym  środk iem  za-

‘ y l C i e k a w y m  d la  n a s z y c h  s to s u n k ó w  j e s t  s i łS z e g ó łK e  w szy s tk ie  
trzy  p rzy p ad k i  ś m ie r c i ,p a d z i e  n a  stgsp.wanic surowicy- j u ż  było -za 
późno, d tyczy iy  ka to l ików .

B r )  S )  U m a u n  : D eu tsche  med. W o o h en seh r .  1904, Nr. 17.
*") D eu tsch e  m ed . Wocliensclu '.  1963, Nr. 10. Y ere insbe ilage .
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m uje  szerzenie się epidemii. D awniej lekk ie  p rzy p a d k i  bło- 
n ic y  trw ał C l  -  2 tygodni,  a cięższe! jeśli się dob rze  skoii- 
'czyljf, 3 — 4 tygodn i i dłużej. Dziś blonię^t p rzeb iega w ki l ku 
dn iaeb  i ty lko  z t rudem  trzy  ma.iny% dziecko  dłużej w  łóżku , 
a g d y b y  nie doświadczeniu bak tęryo logów , dnwodzątee, że 
jadow ite ,-p rą tk i  b łonicy  jeszcze, przez cztery tygodn ie  można 
w jamie us.tnej w ykazać ,  odosobnienie chorego na Ąe— 6 ty- 

^g i id r1’ nife’:by łoby  potrzebno.' Za.raz po w strzykn ięc iu  surow icy  
s tan  ogó lny  się popraw ia  i eiejplóta w ra ca  do s tanu  p raw i7 
dło tw gy, a surow ica  przyspiesza rów nież#  obuć nic bezpo­
średnio, oodzielanie s-ię ’zlogołv błoniczych. D aw nie j  przez 
k i lk a  Sygodni żyl^ ,|ię w trw odze o lós dz iecka  i obaw iano 
się całego szeregu powikłań  i chorób póbłoniczych, k tó re  
przy  leczeniu surow ic,Ł tyIkękiadzwycż-aj rzadko  Spotyka nijfyr 
D lategonŁż p rzeciw nicy  leczenia ęurjpwicą dziś prawni wśzę 
d z i c ■ ucichli a surowiaa przut"wbłonicza w .tejryi i w p ra ­
k ty c e  uw ażana  je s t  za ś rodek  swoisty  i pewny. F a k te m  japt 
też, że błonicy, od r. 189 i- s ta ła  się rzadsza  i ła g o d n ie jszą  
i clnsóiftwierdz.^ n iek tó rzy  ąutefrowie, że j e s t  to n a tu ra ln em  
zjaw isk iem  co dowchorób zakaźniycb, że zjjy.zsrSern s ta ją  się 
o n . | i r 7,ądszb” i mniej złośliwe, lub że m ożna pęd t :y,m wzglą­
dem  spOStrzegjie. różne w ahan ia ,  to n ik t  r.ie odm ów ’ zasługi 
o d k ry c iu  E  e h r  i n g a.

Leczenie  w p rz y p a d k a c h  błonicy , w k tó ry c h  nie w s trzy ­
k iw ano  Surowicy, było  tylko,.' miej^c&iwe i p o le g a ło -n a  s t a ­
sowaniu ok ładów , p łukanek ,  S w  cięższych p rz y p a d k a c h  n'a 
w d m u cb iw an iacb  t5ozojodolauu sodowego. D r.  S c h w a r z  
w K onstan tynopo lu  zR ecil  piarwsz.yi w r. 189A‘ |jwdmuchiwa- 
nia sozpjodolanifc” odowęgtg j a k o  g rodek  sku tedzny  w bfenicy. 
i p rzekonałem  się rzeczywiście , że w d m u e h iw a n ia ł te  w bło­
n icy ,  w  p rz e p a d k a c h  rozległego zapalan ia  mieszkowego g a r ­
d ł a ^  a szczególnie w błonij?v płonicze] bardzo  dobrze  dzia­
ła ją . Odniosłem w rażenie ,  że pod w pływ em  ty^b  w d m u ch i­
wali b lęny i złogi w ysiękow e o wiele szybcie j ro zpada ją  się 
i z n ik a j .^  O bjaw ów  jodziew żąś obaw iać  się nie trzeba, 
gdyż. j a k  to wielu au torów  w ykazało ,  sóle^sozojocbdowe nie 
w ydz ie la ją  jo d u  w ustro ju ,  lecz przejdrodzą przfezeń nier.oz- 
łożone. Z ap isu ję  zw ykle  d la  m a ły ch  dzieci poniżej d w u  lat: 
N a tr . .sozojodoi. F lor. su /fu r . SactJi. laćt. ita 2 '0 , dla dzieni 
s ta rszych :  N ittr. sozojodoi. F lor. su lf. aa o 0. $  d la  -ijsób do- 
r B ty c l i  Czysty sjazojudolanKoJdowy lub z m ałym  dodatk iem  
kw ia tu  , 'siarczanęgo. W dm  u id i iw a n ia .s to su u h k d k a  razv dzien­
nie rozpylaczem  ba lon ikow ym  lub d ługą  ru rk ą ,  n. p Icygar-  
niozką.

W k o ń ęę  jeszcze  k i lk a  u w a g  n a  podstawie spost,rz£-t 
g an y c h  przczem nió p rzypadków . '  O kres  w y lęgan ia  się bło­
n icy  nie jęst, ściśle oznaczony, podąjwpuiy zw yk le  nk  2 —H 
lub 8 dni. W  5 z moich p rzypadków , w ktmiiyeli mogłem 
pod tym  względem czynić  spostrzeżenia, okrhś w ylęgan ia  
wynosił 2 — 7 dni H) W ię k sz y c h E p id e fn i i  błonicy w cząs-ię;' 
męgo spostrzegania  ( ^ 5  Lw ow ie nie było; mogłem ty lko  
s tw ierdz ić  fak t.  zreśztą zna n y ,  że w iŁstrc j porze roku  t. j. 
w  jesieni,  w zimie i na. wiosnę p rzy p a d k i  błonjcy i d law ca  
zd a rza ją  się .-<6 ■■ wiele częściej,  niż w lecie. H e n  o c l i  a 
p rzy p a d k i  by ły  rów nom iern ie  na  cttłv ro k  podzielone, 
C u r t i u s  za u w aż y ł  najwięcej przypadkom*! w mzagie od

k Ę R a / .  2  d n i ,  r a z  4 , 5 , 6  i 7 dni .

p a ź d z ie r n ik i  do g rudn ia .  Z moich 59h p rzy p a d k ó w  w p a ­
źdz ie rn iku  zdarzało, się* na jw ięcej p rzy p a d k ó w ,  pocżiyę 
nas tępu ją  miesiąc^ ’ Styczeń i kw iec ieńk  W  locie byw ąłh  
na jm nie j ,  a w lipcu przez sśteśó lat n ie miałem ani jednego 
p rzypadku .  J a k  inni wspominają , i j a  zauw ażyłem , że 
w czasie m nożących  się zapaleń  g ard ła  w uflH ®  a^S&cz.e- 
,go ln ie  zapalan ia  mieszkowego, zdarza ły  się ta k że  liczniejsze 
p rzy p a d k i  b łonicy  i d ławca.  Iłiąz w idziałem w jednej ród/d­
ni®, dwoje s ta rszy ch  osób zapadło  n a  m ieszkowe zapale­
nie gard ła ,  a w 7, względnie  11 d i f  później zachorow ały  
j a j® ) - ,  cztero-, i s iedn.io-letnie dzieci na  ty p o w ą blonićę 
'g a rd ła  N ieraz -rozpoznanie z samego początku sp raw ia  t r u ­
dności i w trżffijh przypstukacli róz poznałem p ierwotne mie- 
s z k o w e ^ a p a le n ie  gąrd ła ,  k tó re  później okazało  si.ę, błonicą. 

jCo" się wreszcie tyczy  w ieku  c h o r y c h , to autorowie p o d a j S  
że najczęściej zdafiza się błoflica od 2 — 6 roku  życia. W śród 
moich p rzy p a d k ó w  najw ięcej p r z y p a d a - n ą  d rug i  jftk ży c iH  
•jjS&y.on n as tęp u ją  1, 3 .  W i 9 ro k  życia. Olior-ób pobloniczych 
nuż spostrzegałem, powikłali ze s trony  serća' i n e re k  również 
nie. D w a przypadici b łonicy i dławćjs k r tan i  w ystąp iły  pią—- 
tego i HSzóSitegO d n ia  po w y b u ch u  odry .

iv. W y c i ą g i .
M. 1.ab 1)e. Rola leukocytów  przy wessaitiu  i u su w a ­

niu  c ia ł obcych w ustroju. /L a  P /^sse  iU).
Bez względu nu to, czy substancyc obce żyjące, czy też martwe do­
staną się do ustroju i b'ez względu nSldrogę, k tórą  się doń dostały - 

I czy to podskórniejł jzy do żyłyr czy też drogami oddochowemi, czy 
przez przewód pokarmowy, zawsze ich weśsvąniem, rozczynieniem, 
praeniesieniem, przyswajaniem i usuwaiVje'm zajmują się leukocyty. 
Je s t  to rzecz, stwierdzona zarówno co do cial nieczynnych, jak  
sproszkowanego karminu, węgla, njynobru, jakoteż drobnoustrojów 
(Mieczników). Liczne badania  stwierdziły tosamo có do subsłanyyj 
locłmiczych chemtozinS® ja k  Wili rtęciowych, żelazowyćfi, arszeTii- 
kalnych itp. Leuk'o,cj*y nie ograniczają ' się przytem do mdbhatii- 
cżftego pochłaniania tych ciał. Wobrłtfculfśtancyi nierozpuszczalnych 
(kaloińeL balsam peruwiański, tró jsiarafek  itreerni) podejmują ono 
czynnoswrozpufflczaaiia i przyswajania. Autor ''stwierdził 'bezńośnH 
dnie wchłanianie przaz leukocyty jodu męEalieżnego, wstrzykniętego 
do ustfojn i jwzeifiiaiię jego na poląroeiiia organiczne. Jakkolwiek 
żelhzó wchodzi w sldad krwinWl? czerwonych, to jed n ak  spostrze­
gano (Cifrles) wessan!ie’j)oląesęeńlżelhza'z winianem potasowym i z jo ­

giem, dokonywane nie przez ciałka gserwone, lecz prZfez ljmkocyt.y. 
Wćliłaniąinfefleukocytowe stwierdzono również co do trujących alka­
loidów, ja k  strwdininy i atropiny. W ynik ujemny doświadczmy, 

.Sai-loiaJ era do morfiny tłumaczy Biję niewątpliwie brakiem ocPckyn- 
nika, dos'ć czutego na ten alltaroitł. Jady drobnoustrojów zostają 
prjfez’ leukciSHy pochłonięte, znisz&zone i usunięte. Z badań £5irle$i' 
nad wthłaiiianiem mleka i oliwy, wstrzykniętych podskórnie, w y­
nika, że i tu  dokonywa sifjj]zupełne wessaniejsitoli Bnkocwy zdają 

Tsię ciei‘pie,c pod wpływom pocliłoniętycli prjez  siebie kuleczek t łu ­
szczowych i tein się tlómiMy powolnioj^że w e g n i e  rozczynów le- 

^cfiniczych oleistych, aniżeli wodnych, wstrzykniętych p o d ^ k o f ę .  
Ciałka białe wchłaniają i niszcEi zwyrodniałe komórki w ustroju, 
k tóre  spadły do roli ciała' obcego, jak  naprżykład krwinki czerwone 
z wybrąiizyn. Autor wspólnie z Bejzanęonein zbadjił dos'wiadczalnie 
kolejno okresy tej fagocytozy i przSgży tiyierdz.eniu Ćarlesa i Stas- 
sana, jakoby wessanie krwfinek czenvonjmh i hemoglobiny brio po- 
wodeBi powsutyłusnia leukocytów eozyhocliłonn^sli. roclobuie, jiękt 
krwinki, także i inne komórki w n&troju, zużyte lub bezużyteczne,- 
ulegają węssauiu przy pomocy fagooyt'ó\>. "Sprawa ta dotyczy ko­
mórek mięśniowych ogona u głowaczy, oraz członków eińła u stwo­
rzeń, podlegającjhłli przeobrażeniu, jak  u much, mrówek, pszćźó 
i skorupiakóty.

Skierowanie leukocytów że wszytótkich punktów ustroju w stronę 
ciała olwego odbywą^się na podstawie clieinotaksis. Wszelako leuko­
cyty niezupełnie bezkarnie wykonują swoją c z y n n t ^  Ijzialanie suh- 
stancyi obcych, trujące dla- ustroju, je s t  również i dla nich tru-

j.obiegavrczyni tak  dla jo d n u s tk ’. juk  i u^oIiiyim.yg'dyłż wstrzy-
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jfCe, u według szczegółowych badań Matircla stopień tolliycznośc1 
sub^tiińcyi trujących dla ustroju jes t  ten sam, c.o dla leukocytów. 
Tak np. makowietj poraża rucliy leukocytów i wstrzymuje ich 'dzSS® 
łanie fagocytarne, a nadużywania makowca może być przez to samo 
żgubnem w przebiegu chorób, w których ustrój wytęża wszystkie 
swcrje siły w walce z zaiut^eniem. Działalność leukocytów tłómaczy 
się bądź związkami cheiniczń"lini ich substancyi nukleinowych z ci% 
lami wprowadzojiomi (arszenik, fosfomL bądź dźiałiiniom zawartych 
w leukocytach rożnych fermentów, zdolnych do przyswajania Miał 
obcych. W ten sposób nagromadzają leula5T;yty w sobie wiele uuw 
teryalu odży\vćzego dla ustroju. N iektóre z nich, ustalone i uwię­
ziono w tkance łącz-nej, jako tak zwane khjąinatocyty, stanowią isto­
tny zapas odżywczy. Większość. leukocytów dostaje się wraz z po­
chłoniętymi ciałami oKcćińi do gruczołów cbłonijych, 'gMzio się od- 
bywaJtrawionie ciał .obcych i właHiwo zm kjn ie  substancji szkodli- 
wycji zapomocą fagocytozy. Tam też nagromadzają się substancje , 
które nie mogły uletiz strawieniu, jak  np. węgiel w gruczołach 
oskrzelowych W razie większej potrzeby odbywa s'j  ̂ fagocytoza 
w innych jeszcze narząd&ćju a zatoru w wątrobie* nerkach i śle­
dzionie. Leukocyty doprowadzają do je lit  snbstancye, które tą drogą 
bywają wydalane, np. żslpzo, one zajmują się wydalaniem arseenikii 
i jodu przf^ę skórę, wfóSy i gruczoły. .Działalność leukocytów wobefe 
obych ciał tłómaćzy nam działanie niektórych czynników lec^niczjc-h, 
jak  sączka, żegadła i ropniSiztucznio wywoływanych w zagrożonych 
punktach tiśtroju (absces de gdżte stanowią oń$ drogę
dla wydalania substam yi trujących. Jes t  to tak zwana leukoterapia 
przęjiwzaknźna. Dr. M. Blassberrai

P o s n e r  i C .ohn. P r z y c z y n e k  do  r o z p o z n a n i a  i l e c z e ­
n i a  a z o d s p e n n i i .  ( Deutsche med. }p o c k e n s tjy i ft  1904, Nr. 2 g S  
Przed przesfcło półwiekiem zwrócił Groąsobin uwagę na  stany cho­
robowo w przyjądrzu, k tóre  prowadzą, do zatkania przewodów ąję 
sie-miych; prócz tego a u to r ' t e n  zauważył jeszcze, że mimo zatkania 
przewodów na.sie,nnycb i ńastępowej azoosperinii jądro  nie ulega 
zanikowi ex  iiiaętimfat,e^)d\i imuą gruczoły, Iftcz że wytwa-r/zają się 
plemniki, a następnie ulegają™ szybkięmu rozpadowi i zostają  wes- 
sane* co wpływa bardzo dodatnio na ustrój i pozwala takim cho­
rym cieszyć się zupełną zdolnością spółkowania. Najczęstsza przy­
czyną tej azoosperinii b y w a , pr/ebytę.--zapalfflue obu przyjądrzy 
w pi.Tę.bijłt^ rzeżąezki, które prowadzi do z a rż n ię c ia  przewodów 
njisjęnnyęh. Częstokroć nie można wybadać przebytego zapalenia 
przyjądrza; w każdym razie odpowiedź pewną na pytanie, czy oso­
bnik ma w swem nasieniu plemniki, może dać tylko mikroskop. 
Materyału do badania można dostać także i w ten sposób, że się 
uciska przez odbytnicę pęcherzyki nasienne. Należy pamiętać o tein, 
,żo tak  wywiady, jak  i badanie miejscowe mogą nas zawieść. Z 35-eiu 
przypadków t iR c h  chorych przeczyło, ażeby przebywali A’zeżączkę, 
trzech innych twierdziło, że zppalenie przyjądrza było jednostronne: 
na wywiadach zatem nie zawsze polegać można. Dla ^twierdzenia 
stanu rzeczy i ustalenia rokowania na przyszłość co do zdolności 
zapłodnienia, polecił N utbringer prapclowszystkiem t. zw. „badanie 
chirurgiczne11, polegające na otwarciu jądra,  z którego bierze się 
nasięnje w celu przekopania się o żywotności,iplemników. Autoro- 
wię Lrobią z a m p m  tegrQ „zbadania chirurgicznego11 nakłucie próbne 
jąd ra  zapomocą strzykawki Pravaza, k tóre  j e s t ,  prawie tiiel oiosne 
i nie kryje  w sobie żadnego niebezpieczeństwa. W ynik ujemny ba­
dania' niczego .jeszcze nrg dowodzi, zazwyczaj potem trzeba jeszcze 
olworzjyi jądro: jeśli się znajdzje zmienione komórki tłuszczowe 
i ,jrozpad, to sprawa jk tn je  się jasna  i znika nadzieja wyleczenia; 
jeśli się stwierdzi plemniki, to wskazanem jes t  usunięcie prze­
szkody, k tóra  tamujo im przejśęijkjprzez p rzew ód*  nasiennej Na- 

, suwa się myśj wypięcia małych blizepek przewodu nasiennego i na­
stępowego jego rozszerzania, jak  przy zwężeniach cewki moczowej. 
Zabieg ten j e s t  wskazany, jeśli zwężenie znajduje się w przebiegu 
przewodu nasiennego. Jednakże  to jes t rzecz rzadka. 1’osner i Colin 
próbowali tego zabiegu w pięciu przypadkach, lec*/, bez skutku. 
Jęśli zmiany znajdują się w samem przyjądrzu, to leczenie opera­
cyjno ema podstawy ^ p o w o d u  znacznych zmian, jakie  pozostają 
w przyjądrzu po zapaleniu, jedy ny m  sposobem, uiirożliwiająęym 
przepływ uąjleflia, jjyłńby operacya plastyczna, łącząca przewód na­
sienny z jądrem , lub przjm aj mniej z głową jądra ,  a z wykluczeniem 
zarośnięt^yli Gztóci przyjądrza. Próbowano tego zabiegu liĄ zwierzę­
tach, a także na ludziach w gruźlicy przyjądrza, a amerykańscy 
badąyże. ogljsili przypadek azoosperinii po zapaleniu rzeźąażkowem 
przyjądrza, wyleczony tym sposobem. W  sześciu przypadkach prze­

minęli autorowie. sznur nasienny poprzecznie, przyczepili gOlci otwar­
tych przSwodów głowy przyjądrza; rany goiły się bez odczynu; je- 
dnąkżp dotychczas n i e ' osiągnęli wyleczenia funkcyoffliinego, może 
dlatjego, że brakowało m s a Sprawy tej niej uważają JTosner
i Colm za skoutżoną, przypuszczają, że w tym kiorunku da się j e ­

szcze mimo niepomyślnych prób dużo zrobić; byłoby rzeczą naj­
ważniejszą, by lękarzowi tiien dostawały się przypadki zadawnione, 
stare* a, w .świeższych przypadkach nalęży joĄcni, mięsieniom
według sposobu Zabłudowskiego, a następnie wstrzykiwaniami thiosi- 
naminy, k tóre  zdaniem autorów mają przyszłość. R. Z m ig n kił

M o t s ć h a n .  W y le cz en ie  rak a  w odn ego  zapom ocą ś w ia ­
tła cźerw on ego .  ( lV iener kliniseh-tkergfteHt. }Voche-nschrift 1,9,04, 
Nr. ,iłłl). W jednym przypadku taj choroby, dotychczas uważanej 
prawie z “ śińiertelną, zastosował autor w “celu leczniczym światło 
czerwone. Przypadek'1 dotyczy chłopca dziewięcioletniego, wychowa­
nego w niekorzystnych warunltąćh (mieszkanie wilgotue, ciasne, 
zimus; jako osesek iiył sztucznie karmiony, cierpiał na krzywńcę). 
W przeciągu miesiąca przebył płonicę i ospieę, a w 12 dni później 
wystąpiło ropieniS gruczołów po<Jszczękowych i karkowych; 59-go 
dnia zapadł n ą |o d rę  z przewlekłem obtistronnem zapaleniem płuc, 
a następiu^rosti jun nieżytem kiszkowym i roprcean zapaleniem nclia 
wodkowego. Wręszcie w y iw o m l  śTe7obrzęk na policzku i owrzo- 
dzenie z wszystkiemi charakterystycznemi jfecliami rakaw wodnego. 
Leczenie polegało wyłącznie na zastosowaniu światła czerwonego 
z lam pk i, żarowej o sile IG święty otoćźonej szkłem czerwonom, k tó­
rej śwńatło odbijało się od stożkowatego rofłektora. Lampka, usta­
wiłam vy odległości 25 fortm. od powierzchni wiv.odu, działała bez 
przerwy dniem i nocą; nagromadzoną wyćjżrelinę wrzodu ścierano, 
a zresztą zadnich innych środków nie używano. Już trzeciego dnia 
rana była niebolesną, .chory mógljrotwiernć usta, woń nieprzyjemna 
wydzidinylstopniowo ustępowała, rana była suchszą, a powierzchnia 
wrzodu p o k r w a ła  się stopniowo świożą., soczystą ziarniną. Wreszcie 
w miojsem (’any powstała gładka różowa lilizna, która nie powoduje 
wcale zeszpecenia twarzy. Ciężar ciała, ktofy się był zmniejszył
0 4200 grm. p rz e z 'c z a s  lece n ia ,  podniósł Śię o 1600 grm. 'Roz­
bierając inne sposoby leffijenia raka wodnego, podnosi au tor  korzyści 
naświetlania światłem ezerwomńn. .lestto zabieg lekki i wygodny, 
nie wymaga pomocy, nie sprawfsp bólu, lecz bwsffln ból w krótkim 
przeciągu ctełasu ustępuje. Co do sposobu działania autor pewnego 
zdania nie wypowiada. Uważając tę chorobę za zakaźną, przypu­
szcza, że światło czerwone spo tęgow ujSodporność  tkanek i przeciw 
działaijiu bakteryi. Dr. WftdSf Laiuiau.

R o g r o w  i S z a r k i e w i c a i i & ź a r s z y n s k i .  D zia łan ie  for­
m aliny  n a  grzyb  s tru pn ia  w o szc zy n o w a te g o .  ęDermatblo- 

: sHsche ZeitschrJftL T. XI, Z. 5, 1904). Potijzeba zwalczania cliorób 
grzybkowyćh skóry) szczególnie strupnia wdszczynowatego, wywołała 

■ »^!istosowanid1 lecznicze całego szeregu rpżuycłi środków odkażają­
cych, a pomiędzy niemi także i formaliny. ,'

Autorowie starali się zaponiocii licznych doświadćzęń zbadłfe 
i i wyjaśnić działanie formaliny na grzyb strupnia  woszczynowatego.
I Do doświadczeń iiż/vwano włosów, zajętycli strupniem, a obecność 

grzyba sprawdzano zapomocą. hodowli na agarze U/Jłymięsno-pepto- 
nowym. Wogóle wykonanelaOGloświadraęu z 6 itl włosami. "Doświad- 

-^źo n ia  wykonywano w ten sposób, że włosy z grzybom wkładano 
do nmłżynu wodnogo formaliny, a następnie w celu znięz^zepia 
innych drobnoustrojów do rozczynu (1: 1000) subliinatu, który nio 
zabija grzyba Srhórileina. Okazało się z tych do^wiadczońjffija 
rozczyn formaliny w ciągu 2 mi nut  grzyba nioęzabija,' dłiras^ó 'dzia­
łanie formaliny, n. p. pięciominutowe, po\jfitrzyiuuje znacznie rozrost
1 rozmęążanie się grzyba, zaś 15— 20 minut wystarcza dla zabicia 
grzyfia. BezpośredniSjlzastosowanie formaliny na części głowy, zh- 
jęte strupniem woszTOTiowatym, nie dajo zadawalniają.Cych wyni­
ków, gdyż tłuszcz, pokrywający włosy, przeszkadza zotknięęiu s i a  
wodnego rozczynu fon na lrp |Jz  grzybem, usadowionym między ko­
rzeniem włosa, a jego pochewką. Aliy te przeszkody usunąć, oczy­
szczano część głowy, na której w ykonaćBym ierzano doswiiumże- 
nie, 2apomoęa, 1% maści- formalinowo-waśelinowój^ 8 p%  wyskolcu 
i R e r u .  Potem stawiano na tej części głowy walcowate naczynie 
bez dna, do Ittorego wlewano rozezyn forma liffy, poddając w ten 
sposón p rz®  10— 25 minut miejsce zajęte grzybem działaniu płynu. 
W  końcu próbowano u olioryc-h na strupień woszmuiowaty używaĄ 
rozczynu wyskokowego formaliny i pary formaldehydu zapomocą przy- 
rżiplu odkażającego Tiihrenbiirga. Jednak  i te próby dały wynik 
ujemny.

NąNpodstawie ty cli doświadczeń autorowie dophodm do na­
stępujących wniosków: 1) 5% wodny rozczyn formaliny zabija grzyb 
Sclionleina w hodowli w dwudziestu minutach, byc może jednak, że 
ten skutek  mógłby, mastąpić i w krótszym czasie. 2) Działanie for­
maliny mogą osłabćićyńipchani}3no przeszkody, jak  rozdrobnienie 
grzyba w pożywce lub baidzo zbita, gruba warstwą grzybni. eJ^Czę- 

"śc i  włosów, zajęte grzybem, tkwiąge w skórze głowy, iutf podlegają 
działaniu formaliny (prawdopodobnie z powodu tłuśżezu włosowego). 
4) Używanie formaliny nie przynosi korzyści! w leczeniu strupnia 
woszczynowatego. Dr. Stopczański..
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K o s i  P rz y cz y n e k  do poznaniu w pływ u  n ik o ty n y  na  
serce. (Sbornik klin icky  ć. 6, 1904). Według badań KI. B e łnarda  
i Traubego nikotyna działa na  serce .przez  pośrednictwo ifei-\vu błę­
dnego, z początku go podniefcając (zwolnienie tętna),  a następnie 
porażając (przyśpieszenie)! Badania te rozciągnęli przytoczeni au- 
torowie na gałązki p rzysparzające nerwu spółczulnego. W  Helu 
udowodnienia, że ,n iko tyna wywiera ^wój wpływ z początku podam* 
cający, a nąśtępnie ppraźny na nerwy przyśpieszające (nerw spół- 
czulny), a zwłaszczff wpływa ńą  ż-wój gwiaździsty (gang/ioit stetlą'- 
tirmgf  I£Óś,e przścfśięwziął doświadczenia na tifzeeli pśacli kuraryzo- 
wanycli. Po oddzieleniu wspomnianego zwoju ffz©S przecnJcie jego 
połączeń z nerwami rdzeniowymi, stosował on na zwój jednoproJ^n- 
towy rozczyn nikotyny. Bezpośrednio potem wystąpiło przyspieszone 
bicie s e r a j  lecz faiadyzacya gałązek przedzwojowych . ie wywołała 
już jak  przedtem objawów przyśpieszenia, które wystąpiły wybitnie, 
gdy podrjiecatńo gałązki pozazwojowe, przebiegające od zwoju do 
seriei. Zatem komórki perwo,\vo zwoju zostały po krótkim oluSłsie 
podniecenia porażone przez nikotynę. Z tego wynika, że zamierzając 
wyjaśnić przyśpieszenie ruchów serca po zatruciu nikotyną, należy 
uwzględnić w szerokiej mierze wpływ tego alkaloidu i na netwy 
przyśpieszające (nerw spółczulny). W edług zdania, autora działanie 
nikotyny na sfercerjest kombina(8H jej wpływu na nerw błędny i na 
nerw spółczulny: działanie to naprzód j'est podnieśą jtó jy  a następnie 
poraźne; włókna tamujące ulegają naprzód podnieceniu, a później 
porażeniu. Podniaceftie włókien przyśpieszających (spółczulnycli) wy­
stępuje później, nłż włókien nerwu błędnego, z ' powodu większej 
odporności pierwszego. Przyśpieszenie zatem tętna jes t wvnikiem 
poraz'nego działania, nikotyny na nerw błędny i podniecającego nil 
nerw spółczulny. W  okresifSdalszym,, j kiedy nerwy przyśpieszające 
są porażone, nerwy błędne mogą już powrócić do stanu prawidło­
wego i 'współdziałać1 w zwolnieniu częstości tętna. Na końcu tego 
o k r tśu  częstość tę tna jes t mniejsza, niż była przed zatruciem. Bo- 
dzitte) dążący fc ośrodków rdzbniowo-opuszkowych ku obwodowi, spo­
tyka na swej drodze przeszkodę w zwoju nerwu spółczulnego, któ­
rego komórki zostały porażone trująeem działaniem nikotyny, jak  
to zostało stwierdzone tręema doświadczeniami autot$. A. K

o 11 a k. R zeżączkn przyccw ko wy cli przewodów u k o ­
biet.  ( C en fra w f.-f. G fti., Nr.^j), lJ)Q4). A utor podaje wyniki ba- 
dfinia przycewkowych przewodów (gruczołów Skenego), przypomina­
jących gruczoł krokowy u mężczyfn. Badania wykonał u 100 ko­
biet, k tórych wydzielina^cewki moczowej zawierała dwoinki rzężą- 
czkowo. kobiet, dotkniętych przewlekłą łiijS podostrą rzwżą-
czb|,i stwierdził w wydzielinie nadzwyczaj liczne dwoiiDi rzożączJtowe. 
W  4-5."/o wszystkich przepadków można było stanowczo wykazać 
dwoinkitlrzeżąezkowp w wydzielinie przewodów przjujewkowych- W o­
bec tego wskązancm jes t  pi^y badaniu ginekologtoznem zwrtujae 
wi&eej uwagi także na treść grum iłów  Skenego. A utor kończy opi- 

%em przypadku ,  w którym nastąpiloAKważenie się obojga małżon­
ków za pośrednictwem dwoinek lzeżąaziRowych, które pozostały w gru- 
czołaeh’'*Stienogo i zachowały swoją jadowitość. Baschkopf.

K o li i  P rz y p a d e k  ś m ie r te ln e g o  za truc i , ' i f j j ,he rba tą  n a ­
s e n n ą 44. (MiinćJiener med. W ochenscm dft‘1904, Kr. 30). P o fe r t s  
gdy w Austryi obecna ustawa k a rn a  (§ S7%) uważa stosowanie-'od­
waru makówek u dzieci za w js tępek ,  względnie za wykroczenie, 
w Bawaryi podręczna sprzedaż makówek, przynajmniej dojrzałych, 
i syropu makowcf* (/?•«£/«$ pafiaveris m aturae  i SJ’rupus papavens)  
są dozwolone-i jako  „herbata  i sole nasenny (Sćh la flW e n n d  Sćhlaf- 
s a ft )11 znajdują -fiię w handlu. W  niektórych okolicath '\przeliHją 

•tam tę herbatę  nawet po sklepach. Przypadek Kóhla dotyczył 9- 
miesięcziiego zdrowego dzieąka, które * rodzice napoili wieczorem 
herbatą  nasenną i poszli liadkiermasz. Zawezwany na drugi dzień 
rano, w l ł  godzin po wypiciu tej herbaty, stwiordził K. wybitne 
objawy ostre^p zatrucia makowcem i mimo wszelkich wysiłków j,.sto­
sowania rożnych środków podniecających, dziecko w niespełna trzy 
godziny umarło. Autor oświadcza, żejrnie wie, z jakich powodów 
zaprzestano śledztwa-sądowego, wdrożonego przeciw rodzicom, obwi­
nionym o zSbójStwo, spowodowanie brakiem ostrożności. Dr. Fels.

V. Zapiski lecznicze i nowe leki.

l l e r b a  Tr;itle8<;:uili;yT o r e c t a e .  Ro£]jnę tę amerykańską m -  
lecą ,&i m o n i n jako znakomicie, tamującą krwotoki Używa je j w po­
staci liści świeżych sproszkowanych lub 20%  odwaru zasuszonej ro ­
śliny zewnętiznio i wewnętrznie. Dobre wyniki osiągnął SJ w silnem 
krwawi fin i u z nosił lub po operacyi polipów usznych. Szczególną, za­
letą jes t  nieszkodliwość i ła twość "śtosowaińa\ ’ (Żż S te rk ’ś* f}akrĄ -  
bericht, 1904). Baschkopf.
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R r e o z o t a l  podawał Prof. '4 ' ,u g y a i i ,  (B n d a p . orvosi KijsapRS 
1903) w 28 przypadkach włóknikowiSgo zapalenia płuc. W e wszy­
stkich przypadkach spadała gorączka najdalej po 36 godzinach, przy­
bierając tor przerywany lub zwalniający i wcześniej, niż zazwyczaj, 
ostając zupejnje, a wznosząc się tylko w razie powstania nowych 
ognisk H palnyeh. KireŁęl miał się po kreozotalu zmniejszać, a wy­
ki ztuszitnH stawało się łatwiejsźgRŚzkodliwego ubocznego działania 
kreozotalu nie ztEważono, mocz tylko przybierał barwę czarno-zie- 
loną, a ilość jego zmniejszała się; do behmoczu nigdy nie doszło. 
UOTchoryrli opuśtało szpital w ciągu 3 tygodni, pozostałych trzecli 
po 2S— dniach.  'A. sądzi, Ke^ohoć kreozoti.il nie może powstrzy- 
maćttypowego rozwoju choroby, to jednak  zdoła osłabić jadowitość 
zarazka  i to (ałn wybitniej, im wcześniej go podawać zaeżeto. A. po­
daje duże dawki kreozotalu, bo po łyżeczce trzy razy dziennic 
( = 1 5  gr.). Ah.

Lećienie l i s z a j a  ż r ą c e g o  błony śluzowej nosa H p o m ł ą l k  w.  
p i r o g a lu s o  weg'G poiHa " W i t t m a a c k .  Po ouzyszczeniu wrzodów 
zapomócą ły ż e u d r iK  mas nekrotycznych i zakokainizowaniu przy­
k łada się gazę, powrećzoną nfSseią pirogalusową, z pocH tku  10%, 
późriiej 20%'. Odpowiednio długi kawałek Cewnika celuloidowego, 
k tóry poluyto paskiem gazy z mlreeią pirogalusową, wsuwa się do­
syć mocno między dolną muszlę i przogrodę nosową?ia naokoło ce­
wnika wsuwa., się następnie tampony waty, posmarowane tą», maścią, 
k tóre  odnawia się p(%24 god/inacli. (M iinchener medię-, Wocjien- 
sc h rift; str. DM), 19(3). B a sch ko p f.

Ti g en  ol u  używał B r i n g s  ( W iener klin . R undschau  l$%n 
Nr. 1§) w rozmaitych przypadkacli i zmiwSzył jego skuteczność: 
rv gośćcu stawowym ostrym (pęd/lowanie tigenolem czystym lub 
nąpół z gliceryną), w wypryskach (10— 20“/0 maść), w oparzeniach 
i odmrffipm fch (pWzlowania^Jzystym tremjolem), we wrzodacli pod­
udzia (30 ’/„ iriaść), w odleży nić; w ozenie (tampony, napojone*'30% 
glicerynowym rozezynem tigenolu), w rwie kulszowej (wcioranie*tige- 
nolu). B i i n g s  przekłada tigenol nad iehtyol. Ah.

------- T'®----------

V I.  Sprawy Towarzystw lekarskich.

T o w a r z y i f ł t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e .

Posiedzenie zwyczajne w dniu I czerwca 1904 r.
P rz e w o d n ic z ą c y  kol. prof.  N o w a k .  Obeciiyehtfo.złohków 31.
I. P ro to k ó ł  z p o przedn iego  pośied,zenia o d c z y ta n o  i p rzyję to .
II. Kol. B - O g d a n . k  p rz e d s ta w i ł  c h o r e g o ,  u k tó rego  z a m k n ą ł  

p rze tokę  k a ło w ą ,  p o w s ta łą  po w y k o n a n e j  z poycodu p r zep u k l in y  zgo-
acęelinowcj operjjcyi H elfer icha .

' ii Kol. pód'. K ą d e r  p rz e d s ta w ił  i o lbów ił  ążeneg p r z y p ad k ó w  
o [ u ' ro w a n y c h  w o s ta tn ic h  czasach  w k l in ice  chirui 'gicziim<jj>

1) C h o rą  ze ś le d z io n ą  w ę d ru ją o a .  u k lóre j  n a s t ą p i ł  s k r ę t  s^y p u ly  
4  razy  o 3 ti0°vż o b ja w a m i  n ied rożnośc i  j e l i t  i z a p a le n ia  o t rzew n e j  
C ie rp ien ie  r o z p o z n a n o '  p rzed  Łperacyą .  Ś le d z io n a  z n a c z n ie  z m ie n io n a  
(o b ja w y  dużego  zas tó ju  ż y l n r g 3 i  p o c zy n a jąc eg o  się o b in n a rc ia ł ,  zl0(gi 
w łó k n ik o w e  n a  o y fzew nej ,  w ys ięk  m ę ln y ,  k r w a w y  w j a m i e  brz 'usznoj 
z ros ty  pom iędzy  s iec ią ,  je l i la tn i  i ś ledz ioną .  W ycięc ie  ś led z io n y  — za- 
s lyd fe  ra n y .  C h o rą  leŹżóno w s trzyk iv ł 'an ian i ; s u ro w ic y  pCA ciw ropnicze j  
B u jw ida .  Ob'f?c!iie ina  sić oTia zu p e łn ie  do b rze .  Krew w y k k ż u jc  typow e 
z m ia n y  t j.  z m n i e j s ą n i ę S n ę  ilości h e m o g lo b  ny i c iałek  cirefiwonych- 
L iczba  ciałek b ia łych przed operaHwą^Bł-.OOO, p i r o p e r a c y i  le u k o c y to z a  
n e u l ro D ln a  80.00(1 I j j a d a l a  s to p n io w o  aif do 6000 w chw il i  'obecne j .

2) P rz y p a d e k  p r a w ó s t r o n n e j  n e rk i  w ę d ru ją c e j  u 29 1. kobiety .  
W yczuć a rożna  było tylko d o ln ą  po łó r tę  nerk i ,  a  w m ej  g uzek  tw ardy)  
ron iący  w ra ż e n ie  k a m ie n ia  lub n o w o tw o r u .  Cięc iem se k c y jn e m  Z on-  
d e k a  rozcią ł  p re legen t  przy o p i r a  yi n e rk ę  i przt  k o n a ł  się, że guzek 
"ten j e s t  n o w o tw o r e m  wielkości  ® .e c ,h a  laskow ego .  W ycięcie  k l ina  
z n e rk i , ' ' z i s ż y c ie  je j  i p rzyszyc ie  do 12 żebra .  C h o ra  m a  się zupe łn ie  
d o b r ą S i  idzie po 3 tygodn ia i  h  ch o ro b y  do  d o m u .  R o z p o z n a n ie  d ro lino-  
w id o w e  (kol. G l i ń s k i ) :  ctnyiosarcofiia.

3)!:T rzy  p rz y p a d k i  k a m ic y  żółciowej
a) d o ty c z ą c y  młfidej  kobie ty .  Bóle atypowie w okoiiyy  w ą t ro b y ,  

b r a k  żółlacz.ki i kolki.  P r iy  ope racy i  w y d o b y ł  prelii^ęirit 36 d ro b n y c h  
ka miej li . CholeGijulectomia.

b T y p o w a  ko lka  u ch o re j  w l i l k i  la t  po cy s to to u in ,  w y k o n a n e j  
przez ś. p. próT. O b a 1 i ń s k i e O .  K a n ó en i  n ie  z u a te z i im o  ty lko  l iczne  
z ro s ty .  Cholecystectomia.
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e) Olok w o re c z k a  żó łc iow ego  z k a m ie n ia m i .  C h o ra  obecn ie  rok 
po opeiaicyi icha&ayslectoiiim. m a  się z u p e łn ie  dobr/.e.

1 'relegenl p r z e m a w ia  za  każdor;K/,owem wy.ę ięciiin w o re c z k a  żó ł­
ciowego.

4) P rz y p a d e k  r a k a  k r tan i  u 37 1. m ężczyzny .  W y c ię i i e  c a łk o ­
w i te  k r tan i  i E u ę z o t ó w .  Cliory lu im ó  b ra k u  p o łączen ia  tch aw icy  
z u s ta m i  mówi za so b e m  p o w ie t rza  w ustach  sz ep lem  lak ,  że  n a  kilka 
k ro k ó w  in o p i a  go zu p e łn ie  d o b rz e  Eźryzumięć.

C h o r y , , jp p e raw an y  przed 3 1. z łych sa m y c h  po w o d ó w , m ó w i  
obueh ie  Szeptem ba rd zo  w y ra ź n ie  tak ,  że go p rzez  d łu g o ść  p o ko ju  ino- ' 
z n a  sw o b o d n ie  KozuRilie.ć.

5) P r/ .ypadck  c ia ła  obcego ( łu p in a  z o r zech a  la'skow<5jo) w prz ty  ■ 
ły k u  Dziecko l4 -m ie s ię 0 z n e  p rzy w iez io n o  do kliniki w I godz iny  po 
po łkn ięc iu .  D uszność ,  k as z lu  lTVak. s k ło n n o ś ć  do w y m io tó w .  B a d an ie  
laryngologiczni;  wykazało*, że  na  p r z e s t r / c i i i  do s t r u n  g łosow ych  n ie m a  
.u c ;  ponizi  j n ie  m o ż n a  było w io i ie ć j  c a le c  w po łyku  m e  w yjfazuje  
n ić ,  E zo fag o tn m ia  po s t ro n ie  p raw i  j.(flo lewej b y ły jm c ra n . i e n iu  wrzody  
w s k u te k  szczepienia) .  K leszcze  p rz e c h o d z ą  . w  obie.  s t ro n y  — do ust
i ż o łą d k a  — s w o b o d n ie ,  p o d o b n ie  pąl&Ć, w p ro w a d z o n y  . ku  w pus tow i.
Z p ow odu  d u s z e n ia  się i z a m a r tw ic y  fybphyx-ia) trach-cotouda iiiferior 
i sz tu czn e  o d d y c h a n ie .  C ia ła  obcego  w tc h a w ic y  n i e m a ;  n a to m ia s t  
s k o m b in o w a n e  b a d a n ie  pa lcam i  ud ust  i r a n y  n a  szyi w y k a z u je  łu p in ę  
w b i tą  w g ó r n ą  śc ianę  p rzełyku.  Dren p rz S S n o S ;  do '*żolądka cełetn  o d ­
ż y w ia n ia  dz iecka .  Zeszycie  p rze łyku k a tg u tem .  L un p o m id a .  C hw ilow o  
s ta n  dz iecka  o tyle był  groźny , w y s tą p i ło  o b n s t r m  ne z a p a le n ie  płuc.  
O b e c i i i e m ie b e z p ie iw e ń s tw o  m in ę ło .  •

VV lem półręggŁij. o p e ro w a ł  p re legen t  j e s zcze  j e d e n  p rzypadek  
(po łkn ięc ie  p ro tezy  E ę t S v e j )  H e  s k u tk i e m  p o m y ś ln y m  ró w n ie ż  p rzez 
ezofag.OJtomię. Ogółem o p e ro w a ł  (i razy ,  w szy s tk ie  p rz y p a d k i  ze sk u tk iem  
p o m y ś ln y m

Dzieci e z ó fa g o s k o p o w a e  nie  in (0na .
S o n d o w a ć  przy  o s t ry c l l / c ia ła c h  m e  w olno.

6) P rz y p a d e k  n o w o tw o r u  (rak) szczęki d o lne j .  R e s e k c y a  po łow y 
s z czek i ;  o d ż y w ia n ie  cho rego  po (operatcyi s o n d ą ,  w p r o w a d z o n ą  n a  s ta łe  
p rzez  nos. S ta n  domy'.

7) P rz y p a d e k  p o ra ż e n ia  k o ń c z y n  d ó ln y c h  po poliomyelitisĄonte- 
fio)\ P la s ty k ę  śc jegien  i nfcrwów w y k o n a ł  p re legęh t  przed 3 */2 laty. 
P re legen t  był p ie rw szy m ,  k tó ry  n e rw  p o ra ż o n y  przesz czep ia ł  i p rzy ­
sz y w a ł  do  n e r w u  zdrow ego .  O p e ro w a ł  tak 3 p rzy p ad k i  ( p r z y s z y c i™ !  
n e rw u i  s t r za łk o w eg o  do n e rw u  go len iow egob

’ ą B) S p o s o b y  l e częUj a  I f a p a t r u n k i  i p r z y r z ą d y ) ,  u ż y w a n e  w  k l i n i c e  
k r a k o w s k i e j  w  z a p a l e n i u  s t a w u  b i o d r o w e g o  ( d e m o n s t r a c y a  c L o r y c h )

O p a t r u n e k  D oll ingera  z a o p a t ru je  p re leg en t  u dołu  z a m ia s t  s t r z e ­
m ie n ia  d w o m a  d e s z ra u łk a m i  podlużifęwii, w m u r o w a n y m i  w  gips,  a  je ­
d n ą  poprżttczną ,  tw o r z ą c ą  m ięd zy  n iem i s l rzeu i iĄ  K o m b in a c y a  ta j e s t  

^bardzo p ra k ty c z n a ,  l e k k a  i tan ia .

P rz y rz ą d y  H E s i n g a z i i i o d y f i k o w a l  p m e g e h t  p rzez d o d a n ie  p asa  
b io d ro w eg o  sięgające^-o w y s o k ą ;  p o łączonego  częśc ią  n o ż n a  z a p o m o g ą  
d w ó ch  szyn  ( d e m o n s t r u j ą ) . -  U n ie ru c h o m ie n ie  s t a w u  j e s t  b ez w z g lę d n e  
i w ynik i  b a rd z o  dobre .

IV. Kol. K l ę s k  K n a w i a  7 p rz y p a d k ó w  z a p a le n i a  w y ro s tk a  ró-  | 
buczkow ego , pozos ta jącH ffi  o b ecn ie  w klin ice ,  a  o k i lku  in n y ch  c ie­
k a w s z y c h  w s p o m in a  kazu is ty czn ie .  K w es tya ,  k ló r ą  p re legen t  ch c e  głó­
w n ie  p o ru szy ć  w sw era  p r z e m ó w ie n iu . i e s l l e z e l j ą n i e  wapzasłe  n a p a d u  lub 
p iz e c z e k iw a n m a tę g o ż .  W ed ług  w ie lu  c h i ru rg ó w  n a j l e p s z e  w y n ik i  d a je  
o p e r o w a n ie  w p ie rw szyc lt  24 god z in ach  ; im o p e ru je  się później ,  tem 
zw y k le  r o k o w a n ię - g o r s z L  I l u s t r u j e  to p rz y p a d e k ,  k tó ry  z a k o ń c z y ł  się 
ś m ie i t ę lu i e  przed k i lku  d n ia m i  w klinice. K j l ib ry  p rz y w ie z io n y  .został  
w 7 dn iu  jfchcjrpby, c ie p ło ta  37'3°, tę tnu  116, d o ln e .  Po n a ra d z ie  z i n ­
te rn i s ta m i  p o s ta n o w io n o  czekacjń na t rzeci  j ' dną'k d z ień  w y s tą p i ły  si lne 
o b ja w y  n ied ro żn o śc i ,  l eu k o cy to za  na  grirnięy rop ien ia ,  (22 — 25 tysięcy).

O p e ra c y a :  O tw o rz o n o  rop ień ,  z n a jd u ją c y  się. tuż pod p o w ło k a m i  
brz t t sznem i ,  w ie lkośc i  o r z e c h a  włoskiggo. Niedilftżónść je l i t  po ope rący i  
u t r z y m y w a ła  się s t a le ;  7-go d n ia  p o b y tu  w klinice, przy c iąg le  w z r a ­
sta ją ce j  leu k o cy to z ie  o tw o rz o n o  ropii  ń  n a  lew ym  t a le r z u  b io d ro w y m ,  
z k tó reg o | ,p ro w a d z i ły  3 zau łk i  m ięd zy  pętje .jelit w głąb. C hory  d o s ta ł  
z a p a l a n i a  p t u f j i  m im o  w sz y s tk ie g o  z a k o ń cz y ł  życie .  S e k c y a  w y k a z a ła  
l iczne ,  r o p n ie  po ip iędzy  j e l i t a m i  i pod w ą t ro b ą .  P rz y p a d e k  ten , gdyby  
był w cze śn ie j  o f f i o w a n y ,  by łby  z a p e w n e  m ia ł  przebieg  p o m y śln y .  
O b ja w y  k l in iczne  z a w o d z ą  częs to.

P re le g e n t  d e m o n s t r u j e  cbarego ,  u k tórego c iep ło ta ,  tę tno ,  r e g u ­
la rn y  slwjtec, dobry  s ta n  ogó lny  i m a ta  b o te s o p ść  w okolicy  w y ro s tk a  
p r z e m a w ia ły  p rzeciw  operacy i .  L e u lc f ę ^ o z a  j e d n a k  w y n o s z ą c a  30 ty ­
s ięcy ,  u t r z y m u ją c a  Się s ta le  sk ło n i ła  do o p e racy i ,  podczas  którejt|z iia -  
lez iono  n u ż y  rop ień

Z w ykle  powiiiniĄsię o p e ro w a ć  n a  ziinno^Ji .ą jwcześi iiej  w 4-—6 ty­
godni po n a p a d z ie ,  gayż. 'jak w y k a i i i ty  b a d a n ia  Kóclta, rop'a*bTwa w tedy  
zw y k le  j a ł " w ą .  W ten sposób  on{T(nvnno w k11 alcte w łaśn ie  2 c h o ry c h  
(d e m o n s t r a c y a )  po nap :ńu ię!TZ iia lez io i io  ropę zagęszczoną ,  kliira  m ik ro ­
s k o p o w o  i n a  z w y k ły c h  p o ż y w k a c h  o k a z a ła  sra] j a ł o w ą ; p o d o b n ie  p rz e ­
bieg' p oopp^acy juy  ii tych  c h o ry c h  je s t  c a łk iem  as^p ly czn y .  R a n y  — 
n a tu r a  lilii — l a m p ó p o w a p o .

L e u k o c y lo z a  jes t  b a rd z o  d o b ry m  w s k aźn ik iem  rozpoz.nąwezyin 
w z a p a le n iu  w y ro s tk a  ro b aczk o w eg o .  [ l iczba  c ia łek  b ia ły c h  ponad 

E ą  -tysięcy każe już podejrzy  wać ro p ieą ie  Pai .nętj ić  j e d n a k  na leży  
o tem, że w są p iyn i  począ tku  n i iż fm iy  Spotkać leukoeytozę* doclio* 
c h o d z ą c a ’ i do 40 tysięcy, choe ł  ropy n i e m a ;  leukycy loza  ta j e d n a k  
u s tę p u ję  b a rd zo  szybko . P o w in n o  się t e #  bauaóosyste in^ . lyez i i ie , '  t. j. 
2 razy  n a  dzieli  io t e j . s a m e j  p i u ^  i przens k i lka  dni  z rzędu .  c h o ­
rych o p a r  i w a n E y  w p ie rw szych  s f e i g o d z i i i a e l i g i h o r o b y , z n a lez io n o  
n p. leuko cy to zę  ^'Iiz 35 tysięcy ,  r az  26 tysięcy, m im o  w ys ię ku  su rp -  
wjjzftgo. W r az ie  małe j  leukouytuzy.  a  g roźnych  ob.ja ■ ó w  kliniczAycb 
op-rowąflj  m irno to  się pow in n o ,  gdyż częs to  s p o tk a ć  m o ż n a  w ted y  ju ż  
zgorze l  w y ro s tk a ,  a lb o w ie m  ustró j  nie  m ia ł  j u ż  w idać  siły  jaronicBSre 
leukocy tozą .

Od pTTCząlku p ro w a d z e n ia  k l in ik i  p rzez prof. K a d  r a  o p e r o ­
w a n o  li™remv48 p rz y p a d k ó w  z a p a l e n i a  w y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o ,  22 m ę ż ­
czyzn, 26 k o b ie t :  4  zaś  p a c y e n tó w  o prócz  tego nie  zgodziło  się na  
zabieg. Uma-rło 8. M ia n o w ic ie :  4  z p o w o d u  d z iu r a w ią c e g o  z a p a le n ia  
otrzewnej ',  z k tó rą  zo s ta l i  j u ż  p rz ,  w iezien i  do k l in ik i ;  1 o p e r o w a n y  na  
go rąco ,  z p o w o d u  ro p n ia  n a s tę p o w e g o  w  t r z u s tc e ;  1 o p e r o w a n y  n a  
zimiifi,'. z p ow odu  po raźne j  n ied ro żn o śc i '  jel it , 1 o p e r o w a n a  (chora* w s ta ła  
w  n o w i  po Operacyi z łóżka  i ch o d z i ła  po sa li)  z p ow odu  'z a p a le n iu  
o t rzew n e j .  N a  g o rąco  o p e r o w a n o  12 razy  (śln ie i t .  l6"/o)j n:l z im n o ;  
1'ópm? 14 ra z y  ( śm ie r t  O°/0), bez ro p y  20 razy  (śmierl .  10-°/o).

V. Kol. P r z y b y l s k i  p rzeds taw i!
1) frzypadeĄi o p e ra c y jn e g o  u ru c h o m ie n ia  p ra w e g o  s ta w u  łokcio  

wego u 27 1. p a c y e n tk i  z z e s z ty w n ie n ie u  tego s ta w u  w n a s tę p s tw ie  
z ł a m a n ia  kości  r a m ie n io w e j ,  z r ó w n o c z e s n e in  z w ich n ięc iem  kości łokc io ­
wej ku ty łowi.  Z ła m a n ie  nąłśtąpiło p rzed  k ilku m i e s i ą c a m i ; k o ń c z y n a  
b y ła  w ło k c iu  zu p e łn ie  u n i e r u c h o m io n a  pod k ą te m  170° [amm/losis ossea). 
O p e ra c y a  po lega ła  n a  w yrzeźb ien i . ,  n ow ego  s t a w u  ło kc iow ego  bez p o ­
w ie rz c h n i  ffll irMstkoHejJ ‘j m p u t a e y i  główki k o ś c i^ p ry c r io w e j  i u s ta le n iu  
k o ń c z y n y  w gipsie  n a  p rzeciąg  10 dni, po k tó ry m  to czas ie  rozpoczęto  
ru c h y  b i tn ie ' ,  m ies ien ie  i z i s t o s o w a n o  p rzy rz ąd ,  a u to m a ty c z n ie  d z ia la -

K H  pod w zg lędem  zg in a n ia .  O becn ie  r u c h y  c z y n n e  s t a w u  w "gran i- 
i c a c h  60°. ;

2) M łodą dz iew cz y n ę ,  u której  w n a s tę p s tw ie  rozległego p o p a ­
r z e n ia  skony ręki  w p ie rw szyc h  larach  życia  p rzysz ło  do w y tw o rz e n i :^  
isiHblizi iowa.tt igo p r z y k u rc z e n ia  palców. G r z b ie t jp a to a w  ręk i  p rzy ros ły  
p ra w ie  do g jz b ie lu  s t a w u  i iadgarst jcbwęgó, paJ te  .pom iędzy  so b ą  ^ r o -  
śn ię le .  Po w y c ę ć i u  b lizny, u su n ię c iu  p łe tw  p o m ięd zy  p a lcam i i po­
kryciu  piasty, cziląjm u b y lk ó w  na  p a lcach ,  wszy ł  prof.  K a d  e r  rękę popod 
p ła t  sk ó rn y  b r z u c h a  w  celu p o k ry c ia  znacjźnego u b y tk u  n a  gązbiecjó 
ręki,  i w  ;rem k ie s z o n k o w a te m  za g łę b ie n iu  pozos taw i ł  rękę  p rzez p r z e ­
c iąg 6 tygodni,  po k tó rym  to czas ie  p ła t  się p rzygoi!  i z ó s la b o d  skó ry  
b r / .ucha  odcię ty .  C hora ,  k tó ra  nigdy w życ iu  n ie  u ż y w a ła  ręki,  o b & n i d  
jes t  w s ta n ie  w ykonycsff i  n iek tóre ,  piraegSjialuaini.

Vł. Kol. S t a s z e w s k i  p rz e d s ta w ił
1) 8 p rz y p a d k ó w  wrodępsiiyeh s to p y  k o p y to -szp o taw e j  

.warus conyenitue) u dz.ieci w w iek u  od 7 ifiiesiegy do 5 lat w różnych  
>śtądy»"ch lećwe.nia. W idoki w y le c z e n ia  s ą  tem p ew n ie js ze ,  im się w c z e ­
śnie j  leczen ie  stosuj;;.  U n o w o ro d k ó w  w y k o n u je  s i ę ^ ó d z i o i m t j j m o s t o -  
w a n ie  ręczn e  z n a s tę p o w e m  u t r z y m y w a n ie m  w Ł o w H n  po łożen iu  za- 
p o m o c ą  p l a s t i ó w ;  u dzieci s t a r s z y c h  p la s ty k ę  śc ięg n a  Acliihasil  z na-  
stępoOrftil  p r o s to w a n ie m  ręcztiiefii i uśtatfeniem w gipsie. T e n u to m ię  
s to s u je  się w  k l i i i i c e j r z a d k o ,  rgdyż  nie p rów atłz i  o n a  do p o ż ąd an e g o  

T | e l u .  Po te n d o p la s ly c e  z a k ł a d a  s i i ł o p a l r u n  k g ipsow y  ną f l )  — 14 dni,  
poczeni po w y jęc iu  s z w ó w  u s ta la  się końirzynę w h i p ę r k o r e l w i  w o p a -  
truiUęąc.h g ipsow ych .  Pqd. gijtJHdaje, się w klinice po . ieszew ki  tek tu ro iye ,  
p o d t r z y m y w a n e  z a p o m o c ą  p l a s t r a  ( lWikoplast  Boiersdorfą) ,  a  m a ją c e
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ten cel, by  p r z y c h o d z e n i u  gips s ię ' 'ń ie  o n su w a l  i n ic  z a ł a m y w a ł  lecz 
tw o rzy ł  r ó w n ą  p o w ie rz c h n ie  n a  której  p a cy en t  s tąpa .  Po s k o ń c zen iu  
leczenia w ce lu  z a p o b ie ż e n ia  .m ożl iw em u n a w ro to w i  poleca się pa-  
cy e n to m  n c H e n i e  Ir/.i w ik ó w . u l r z y m u ją e y i  h nogę sj.ale w puonacyi 
(Dp.ruqmtracy.il modeli  g ip sow ych ,  fotografii  i t r zew ik ó w )

Lecż-fcnie s topy k o p y tó - s z p o ta w e j  u diffos łych  d e m o n s t r u j e  prc-  
le.gent n a  pacyenuie ,  la t  2,a l iczącym , u ktcflsgo po 18 n iies ięcznem  l e ­
czen iu  uda ło  i s i ę  w zupełifości  zboczen ie  u su n ą ć .  Leczen ie  polćgało 
w tym p rz y p a d k u  na  p laslyęfefśeięgna A ch i l le sa ,  przec ięc iu  pcglskóroem  
powięzi  po t teszw ow ej ,  z ł a m a n ia  u m y ś in e m  i u s ta le n iu  nogi  w o p a t r u n k u  
g ip so w y m . W 14" zaś m ies ięcy  potelu w ycię ło  z 2 p o d ł u ż n y e f  ciec na  
grzbinore  s topy  pofllTKoslnowo k l iny  z kości sko k o w ej ,  sz eśc ien n e j  i czó- 
łe n k o w a te j  i u s u n ię to  g łó w k ę  p ią te j  kośc i  ś ró d s to p ia ,  poczeiii u d a ło  się 
w zupe łnośc i)  p o p ra w ić  p o łożen ie  nogi  tak ,  że  obecn ie  p a c y e n t  nosi  j e ­
d n a k ie  o b u w ie  n a  o b u  nogach ,  j e d y n ą  n ie d o g o d n o ś c ią  j e s t  p e w n a  
sz ty w b o ść  w s ta w ie  s k o k o w y m ,  k tó r a  pod  w p ły w e m  m ię s ie n ia  i k ą ­
pieli z b ieg iem  c zas u  zupe łn ie  us tąp i .

2) P a c y e n ta ,  u k tórego w s k u te k  c ię j i a  p a ła s z e m  p rzec ię te  zos ta ły  
n e r w y  ło k c io w y  i ś red n i ,  z m ięśni  z a ś  w szy s tk ie  o p rócz  d ługiego i k ró t ­
kiego B y p r o s S g o  p a lu c h a ,  odw o d ząc eg o  p a lu c h a  i w y p ro s ln e g o  spry-  
ch o w e g o  n a d g a r s tk a ;  s t a w  n a d g a r s tk o w y  zos ta ł  o tw o rzo n y .  P re legen t  
zeszyt  n a  j e d n e m  p o s ie d z e n iu  rzeczo n e  śc ięgna,  m ięśn ie  i n e r w y ;  r a n a  
zagoiła  s ię  z u p e łn ie  ddlirze,  funkcwa ru c h o w a  w ró c i ł a  w z.upełnościi  

R z u c ie  zćJś p rzez  przeciąg  zjL  m ies ięcy  popraw iło  się do tego s to p n ia ,  
że w y k a z a M m o ż n a  y -n ieczu leą"  ty lko  po z e w n ę t r z n e j  s t ro n ie  p a lc a  
m ałego .

VII. Kol. S c h l a n k  p rz e d s ta w ił  p rz y p a d e k  dziedzic /m ego z ro s tu  
p a lc ó w  (syndak ty l i i )  n a  o b u  rę k a c h ,  o p e ró \v a n y  z^zu p e t iu e  d o b ry m  ko­
s m e ty c z n y m  w y n ik ie m  u 20 le tn iej  pacyen lk i .

(Streszczenia własne).
Dr. Jiyszard Utjbumh, s e k re ta r z  do roczny .

VII. Krynica, jej rczwój i jej obecne potrzeby.
N ap isa ł

D r.  L>. . S k ó r c z e  w  s  k  i.

VII.  K l i r n a t  —  u r z ą d z e n i a  h i g  i e n i e z ri e.

K liii iaCodpowiedni dla ustro ju  j e s t  ś rodk iem  leczniczym , 
k tó ry  od dziesią tków  .jat n a b ie ra  coraz donioślejszego zna 
czenia w baczeniu chorób p rzew lek łych ,  j a k o  też w leczeniu 
zapobicgawezem . K ry n ic a  posiada k l in H t  podgórsk i,  lekko  
p o budza jący ,  o rzeźw ia jący  i w zm acn ia jący .  W  gospodarce 
zd ro jow iska  pQ\yinno się. t a k ą  sam ą baczność zw racać  na 
k b n m t,  j a k ą  si,ęfc:wr^c^ na  zdroje,, kąp ia le  i inne leki, g d w  
d la  znacznego  odse tka  ^ ch o ry ch  je s t ,  on je d y n y m  sw ojstum  
lek iem , d la innyjdi zaś chorych  je s t  lekiem  w spó łdz ia ła jącym . 
W a r u n k i  k l im a ty c zn e  K r y n ic y  powszechnie uznano za bardzo 
korzystne .  T e  w a ru n k i  sa w ytw orem  samej m ie j^ow cS ci,  
zatem zdaw ałoby  się pozornie, że tę sp raw ę można pominąć 
milczeniem. T ym czasem  ta k  n ie 1 j e s t  W p ra w d z ie  za ten  lek 
luffziB bBropśBtlnio nie- płacą, ale pŁleą pośrednio/’ bo wiele 
jródzin i Cjjaób pociąga on sam przez się na  leczenie k l im a­
tyczne,  podgórsk ie ,  a nie górskie,  j a k ie m  je s t  n p. Z a k o ­
pane; p rzy tem  je s t  Im d la  K ry n ic y  doniosły, bo j e s t  dziel­
nym  so juszn ik iem  w wspólubie.ganiu się zwłaszc^ą z F ra n -  
[censba‘dem, dla*tego zasługuje ,  by  się n ad  nim zastanowić. 
W a r u n k i  k l im a ty c zn e  zależą od położenia geograficznego, 
w zniesien ia  nad  poziom morza, ałfcem samem ciśn ien ia  baro- 
metrycznogoj od półleżenia topograficznego, s tanu  za ch m u rz e­
nia n ieba,  deSzczów i ilC&ci opadu. T y c h  w aru n k ó w  człowiek 
zm ienić nie możę, auJ wiele wpłynąSSmoże na dobre  w aru n k i ,  
mianowicie-: na^grunt,  czystość-powietrza , ilość wzonuEueplotę

i w ilgotność pow ietrza  i na w ia try .  Na te osta tn ie w okolicy  
g ó rsk ie j  najw ięcej w p ływ a położenie topograficzne danej 
miejscowości,  m ianowicie  m nie jsze  lub większe zasłonięcie 
góram i,  lub też o tw arc ie  drogi swobodnej ruchow i pow ietrza 
w długich  O tw artych  wąwozach lub dolinach. 'P a trząc  na  
m apę topograficzną K ry n ic y ,  to z góry  or/.eb móżna, że tu ­
taj znaeznie  piSśeważaja w ia try  południowe, bo w ty m  k ie ­
r u n k u  j e s t  na  parę k ilom etrów  długi wąwóz o tw ar ty ,  n as tę ­
pnie częs tH  ale słabe będą  w ia try  północne, bo wąwóz się 
sk rę c a  i wznoszą się l ic z n “ w z g ó m i ;  nie wiele je s t  w ia trów  
zachodnich ,  bo przed nnn i osłania K ry n ic ę  góra  K rz y żn a ,  
a prawie żad n y ch  n iem a tu w iatrów  w schodnich,  bo ich nie- 
dopuszoza tuż leżąca s trom a góra p a rk o w a  (741 nA), a dalej 
na w schód  I iu z a r y  (728). Z mej k lim atologii K r y n ic y  (rok 
1883) podaję tu ta j  ś rednie  z 4  lat.

K ieru n ek  w ia tr ó w  w  odsetk ach .

Pol. Pół. Z. W .
Maj 5 2 6 40-7 6 1 0-4
C zerw iec 63-4 2 8 ’3 8-2 o-o
L ip iec 53-7 4 0 2 ■ d f  o 0-5
S ierp ień 51 6 5 i 0 .0
W rzesień 50 1 45-3 4-4 0 0
Średnio -5^o 5 39-5 5-8 0 2
w K ra k o w ie  14 0 19 8 42 0 2 2 2
Różnica + 4 0 - 5 + 1 9 - 7 - 3 6 - 2 — 22 0

W obec  w iatru  południowego je s te śm y  bezsilni, bo o tw ar­
tego wąwozu za m k n ą ć  nie je s te śm y ,  w stanie, ,ale ten  wiatr, 
j a k o  cieplejszy, mniej je s t  p rzy k ry m ,  niż północny, k tó ry  
je s t  częs tym  gościem, bo 39 '5  n a  sto. T ęn  m ożem y jeszcze 
znacznie  złagodzić przez ochronę ląsow i zalesianie szczytów  
g ó r  n a  północ leżących : Ja s ien n ik a ,  K a w r y ła k ó w k i  i J a w o ­
rzy n y .  Ale bezpośrednio  d la  za k ła d u  na.jważniejszem jest 
zalesienie zboczy, od góry  K rzyżne j  oąaz całego siodła g r a ­
niczącego z w sią  S łotw iny.

Nie wątpię że ta k ie  zalesienie szczytów  gpr n ap o tk a  
na w ielk ie trudności ,  gdyż  one^ należą  do obcych  gmin, 
do różnych  właścicieli,  ale j e s t  ono kopiecznein  i z tęgo 
względu, że skoro się p rzeprow adz i kosz tow ną reg u la cy ę  
K ry n ic z a n k i  i je j  dop ływ ów , to je d n o  oberw an ie  się większej 
ch m u ry  na  nag ie  szczyty  może od razu  zn iszczyć ten duży  
n ak ład  p ien iędzy  i p ia cy .  T ę  sp raw ę zalesiania szczytów 
należy prow adzić  ę,óżnemi d r o g a m i  ju ż  to bardzo  usilną 
ochroną lasową, ju ż  też zapomocą osobnej us taw y ,  ochrą-= 
nia jącej zdro ow iska ,  a także  pj^ęz w yk tipno  lub wym ianę.  
R ząd  posiada tu ta j liczne g ru n ta , , . la k i ,  la sy :  Sucha,  R om a- 
nów ka  Ząhorbern. W tych  n iew ątp liw ie  znalazłoby.,s.ę wiele 
ta k ic h  przęsfrzeni,  k tó re  bez s z k o d y  d a ły b y  się w ym ien ić  
na  g ru n ty  i bisy, potrzebne do ubezpieczenia zd ro jow iska .

Zalesienie  g ó ry  K rzyżne j  możliwie j a k  na jn iże j ,  zale­
sienie g ó ry .p o p a d  kośpimfim, urządzen ie  ogrodów na  „K o- 
bylej gó rze11, zd renow anie  E d w a rd ó w k i ,  zd renow anie  a w zglę­
dn ie  u rządzenie  należy tego  s taw u n a  Łętówoe, zd renow anie  
i w yrod?nS i t j  Ja n ó w k i ,  to w szystko  są zadani^,/ zm ierza jące  
do podniesieni i k l im atu  K ry n ic y ,  bo p rz e z $8 fjeszcze  vo |imj 
zm niejszy  się w ahan ie  c ie p ło ty 'p o w ie t rz a  (8S8 — w K rakow ie  
12\1) i w ahan ie  się je g o  wilgottlości (7 '5  —  w K rakow ie  je s t  

i oraz podniesie* się jeszcze ilość ozonu ( 4 '6 — w K r a k o ­
wie 3 fi).
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P opraw ę  w a r u n k ó w  k ln n a ty c z n  ych, a względnie  Ligie- 
n ieznych ,  w sam ym  ś ro d k u  zak ład u  znacznie  się podniesie 
przez usuwaniCityeli s ta rych  b u d y n k ó w  m iS z k a ln y c h .  k tóre  
se tkom  i tysiącom  ludzi,  zg rom adzonym  przy zd ro ju  i do­
m u zdro jow ym  ta m u je  dostęp pow ietrza z p a rk u .  W  p rzy­
szłym  .rozwoju zd ro jow iska  w ażną  .o d g ry w a  rolę usunięcie  
r u d e r y  zw anej „Pod z a m k ie m 11. T u ta j  żaden b u d y n e k  stać 
nie powinien prócz ch o d n ik a  k ry te g o  ze zd ro je m  glóvvnvm 
T a k ż e  T ea tr  w obecnem  m ie jscu  stac. nie powinien  w p r z y ­
szłości, .ale pow inny  tu b\jć u rządzen ia  ogrodowe, złączone 
z tak iem iż u rządzeniam i wokoło ła z ienek  borowinowych, 
k tó re  tam  m a ją  w kró tce  stanąć ,  oraz złączone w je d n o li tą  
całość z J a n ó w k ą .

W  k ie ru n k u  podnies ien ia  w a ru n k ó w  k l im a ty c z n y c h  
w osta tn ich  la tach  dokonano  ważnej sp ra w y ,  gdyż  w y k u ­
piono g ru n ty ,  oddzie la jące  p a rk  od lasów W o jn ąc zk i ,  za sumę 
10.000 zł. i częściowo iuź j e  zalesiono. Przez ten n a b y te k  
p a rk  k r y n ic k i ,  z łączony z W o jn a c z k ą ,  stal się hhzko  t rzy  
razy  w :ększy ,  niż b y ł  poprzednio. D uże zaś lasy  R om anów ki 
c iąg n ą  się  dale j ;  w nich  są również przeprowadzoneiichodniki,  
a przedzie la  j e  ty lk o  d roga,  p row adząca do Tylicza .

W  dalszej a ru n d a c y i  g run tów  należy  mieć n a  oku  za- 
róvgn<A popraw ę k l im a tu * ja k o te ż  możność do dalszęgjo rozwoju 
zd ro jow iska .  K u  tem u celowi n ad a je  się ca ła  d rogaty p row a­
dząca  do T y licza  w długości okołoij2 k ilom etrów , oraV za­
ciszny a bardzo  m iły wąwóz, p ro w a d zą cy  na  le w o |od  tej 
drogi do lasów rządow ych ,  zw anych  Z ahorbem . T o p o g ra f  
ficzne położenie K ry n ic y  lest  tego r o d z a ju ,  że w w a ru n k a c h  
d la  zd row ia  bardzo k o rz y s tn y c h  może się tu  pomieścić k i l ­
kadz ie s ią t  ty s ięcy  ludzi, bcM iczne dłuższe lub  k r ó t " e  w ą­
wozy, m niej lub więcej o tw arte ,  ale ko rzy s tn ie  góram i osło­
nione, a p rz y le g a ją c e  do lasów, w iją  się tu ta j w rozmritfyeh 
k ie ru n k a c h ,  w szys tk ie  wznoszą się pod gorę, w szys tk ie  lelflą 
w zg lędn ie  b lizko od ś ro d k a  za k ładu ,  a n i e m a ł tu w iększych  
rów nin ,  na k tó ry c h b y  mogło nas tąp ić  zb y t  gęste zabudow a­
nie, j a k  się to stało w Z akopanem .

O bok  doskona łych  w a ru n k ó w  k l im a ty c zn y c h ,  b y t  zd ro ­
jo w isk a  zależy ta k że  od doskona łych  w arunkójv  h ig ien icznych . 
W  ty m  względzie s tan  w K ry n ic y  o ty le  je s t  możliwy! o ile
0 niego d b a ją  p o szcz eg ó ln i ' je d n o s tk i ,  ale u rządzeń  n a  wię­
k sz ą  ska lę  nie pocSynioifo żadnych .  Rząd o tern coś m yślał 
n a  R b H a r / . e  dw orsk im , ale te urządzenia  i w w y k o n a n iu
1 w dalszem prowadzeniu  zadow aln iać  nie mogą. J e d n o s tk i  
przedsiębiorców, a 'n a w e t  gm ina  j a k o  ta k a  jesr  tuta j bezsilna, 
bo ta  podw alina  b y tu  zdro jow iska  i zabezpieczanie je g o  p rzy ­
szłego rozwoju w y m a g a  du ży c h  nak ładów , któ[će może i po­
winien  usku teczn ić  rząd  i k ra j  wśjłólnemi siłami, a działiić 
będzie we w łasnym  interesie. W c h o d z ą  tu w grę  ściśle zw ią­
zane t rzy  najważńiełjsse u rządzen ia :

R e g u la c j a  K ry n ic z a n k i  kosztem około 100 .000  zlr.
K a n a l i z a c y a ...........................  150 .000  „
W odoc iąg i  d la  domów nie rządow ych  150 .000  „

Razem  40 0 .0 0 0  l i r .

Sum a to bardzo  poważny,,, a k ap i ta ł  jyzględnie nie da 
.odsetków. Ale jest to k ap i ta ł  tak i  sam, j a k i  się w k ła d a  w fu n ­
d a m e n ty  przy budow ię dom u. Zdro jow isko  bez n a leż y ty ch ,  
a g ru n to w n y ch  u rządzeń  h ig ien icznych  is tn ieć nie moż4  Ko 
m usi s trac ić  k r e d y t  u publiczności,  a  zatem dać  m u je n a ­
leży. P la n y  r e g u la cy i  K ry n ic z a n k i  w raz  z je j  dop ływ am i

aż do źróde ł  opracowało*,bióro techniczne w .Samborze i wraz 
z kosz torysem  wysła ło  do m in is te rs tw a ro ln ic tw a 15 k w ie tn ia  
1901 ro k u  L. 275  i tam  one leżą spokojn ie  od 4  lat. Kpązt 
tych robót obliczono na 73000  ztr. T ę  i  inną podniosłem 
o 27 .p00  zlr. z tego względu, że przy. samej regulacyi.  okaże 
siję potrzeba znaczn ie jszych  w k ładów  w celu p rzep row adze­
nia dróg  brzegiem rzeki w sam ym  zakładzie ,  i w.ę.elu r c R i -  
lacy i  p la c ó w , z d o b y ty ®  przez ujlęoie w m u row ane  r a m y  
k o r y ta  rzeki,  m a jąc y ch  w ie lką  wartość , ale niĆ d a ja c y c h  
r e n fy or t. p. Jeżeli p rzy jm iem y ,  że kosz t samej regu laćy i 
rzek i  ponosi w rów nych  iczęściach pańs tw o  i kraj,, to n a  ten 
ostatni p rz y p a h a 3 6 .5 0 0  złr., a na  rząd p rzypadn ie  36 .000—j— 
2 7 . 0 0 0 = 6 3  500  zlr. K ap ita ł ,  potrzńbny na k ana l izacyę ,  ocenia­
jąc w edług  p o d a tk u  KFomowo-ćżynszowego, należałoby  podzier 
lić na  rząd 3 7 .500  złr. , a n a  k ra j  112 .500  zlr. W  ko ń cu  k r a -  
m usi ponieść kosz t wodociągów, k tó rą  m a ją  być  za p ro w a­
dzone w y łączn ie  d la  g m in y  zdrojowej z p rzy jnu fem , żjg 
w szyscy  właściciele musze się zaopa tryw ać  w wodę wodo­
ciągową, za k tó rąb y  opłacali możliwie n a jm n ie js z y ,p o d a te k ,  
n. p. 2 zlr. od poko ju  N a  te in w e s ty cy e łp o trze b a*  b y  dał 
rząd 101 000  zlr. a k ra j  2 99 .000  złr. a w tedy  będz ie

O bciążen ie  p a ń stw a  i k ra ju  in w e s ty c ja m i liig ien iczn em i w  p r z y ­
sz ły ch  25 la ta ch  (w  o lec ia c li) .

k r a j państwo

a lecif 4'Yo ud w k ł a ­ Dochód  z w o ­ n ie p o k ry to o ic p o k ry lo
du  zlr. d oc iągów  złr. złr. zlr .

L 59800 175: 0 42300 20200
I] 59800 22000 .3780 ) 20200
Ul 5 9 0 0 28000 31800 2021 ki
IV 69800 88000 23800 20200
V 59800 1-6000 13800 20200

R a z e m 149500 101000

T' mi in w es ty cy a m i liigienicznemi p ierwszorzędnej d la  by tu  
i rozwoju zd ro jow iska  doniosłości w n ió s łb y  rząd w p rzysz łych  
25 latach s t ra ty  w odse tkach  101 .000  zlr., k ra j  zaś pón ira ihy  
tę bezpośrednią  strht™ w  odse tkach  jR zc ze  w ięk szą ,  bo 
149 .500  złr. T ij s t ra ty  w yraźn ie  określam, ja k o  bezpośrednie , 
g d y ż  p o ^ e d n io  ta k  d la  pańs tw a ,  ja k  d la  k r a ju ,  fe w k ład y  
'sam ym  rozw ojem in te r B u  i jego  opodatkow aniem  przyniosą  
znae.znS d o c h o d y ł a t w o  można ob l iczyć ,  w y łącza jąc  
gminjjł w iejską.

P o d a tk i i d o d a tk i k r a jo w e  w  p rzy sz ły ch  25 la ta ch  (w  5-leeiaoh)

5-lerie P oda tk i  zlr.
wie 'e j  niż 

irhognie zlr.
D oda tk i

l()3°/o zń-
więcej niż 

o b ecn ie  zlr .

l 75701 16715 77972 17218
11 89049 30083 91720 30996
III 113981 55015 117400 56676
IV 115877 86921 150253 89529
V 186722 127766 192323 131599

611330 316550 629668 326048
Nicpokpycie inw es tycy i 101000 149500

Z w y ż k a  doch o d u 215550 I 176548



Jeżeli zdró jow isko  j jodzy iione  w H a d y  w u iządzH
uia h ig ieniczne będzie miało w aru n k i  do dalsże'go należytego 
rozwoju, to rząd po pp łacen iu  4 °/0 od wł;ffion<ągo kapitału 
po 25  latach w n a d w y ż e d  p oda tków  b ę d z je « in ia ł  zy sku  
2 15 ,550  złr. a zaś k ra j  w do d a tk ac h  będzie mial zy sk u  
17b503j§1 zlr., oprócz zySków w wielu in nych  k ie ru n k a ch ,  

jeżyli po 25 latach, cały w kład  się zam ortyzu je ,  a zysk i  coraz 
w iększę sta le  w pływ ać będą.

V II I .  R e n t o w n o ś ć  k ą p i e l i .

W  poprzednich rozdziałach przedstaw iłem potrzeby 'b u ­
dow y  łazienek ta k  m in e ra ln y c h ,  j a k  borowinowych, jakotfeż 
różnych  innych ,  'óraz za k ła d u  wodoleczniczego i to -w licz­
bach ja k n a jd u le j  łsyęgających, n ie l icząc się z w kładam i,  
a  ty lko  miałem na in E l i .  ab y  zd ro jow isko  K ry n ię y  Z a p a ­
trzyć  w ta k ą  obfitość wanien, iż b y  chorzy  mogli się k ąp a ć  
bardzo  wygodnić? w ygodn ie j ,  niż gdzie indzie j,  czyli aby  
p o w a d z i l i  swe ku raeye ' kąp B lo w e  w  najkorzystniejsz,£Cjh 
w a ru n k a c h  leczniczych. T e  ko rzy s tn e  w aru n k i  lecznicze 
m uszą  być  n ie k o rz y s tn y m i dltg wysokości od se tk a  od k a p i ­
tału  wkładów,Cg£>. W  dalszym  ciągu p rzy jm u ję  w również  
nifcko,rzystnyoh dla. tego odse tka  w a ru n k a c h  n a s tę p u ją c e jp o -  
zyodfe; 1) in s ta la cy a  jednej w an n y  m inera lne j  2500  zł., g d y  
we wzorówo u rządzonych  lĘgienkach m in e ra ln y c h  kosz tow ała  
w a n n a  ty lko  2000  złr. , n ie licząc, pokoi i sal na  I  piętrze; 
2) i-nstalacya je d n e j  w anny  borowinowej 3000 złr. , g d y  w u rz ą ­
dzonych  nie wzorowo łazienkach  borow inow ych nic kosz to­
wała nawetfRJOOO zlr ; 3) w artość is tn ie jących  łiizienek m i­
n era ln y ch  120 .000  zlr. zam ias t  na jw yżej 106;000 zlr. po 
s trącep iu  38-letn iej am ortyzucy i ,  a po dopisan iu  w k ła d u  na 
łaz ienk i n a  I  piętrze; 4) is tn ie jące  łaz ienk i  boręiwinowe 00 .000  
złr. N ad to  >Czystj^ dochód z jedruij kąpieli  m inera lne j  p r z y j ­
m u ję  50 et., a borowinowyej 79l ct. W e d łu g  tych d a n y c h  
p rzeds taw i się

8 Października 1904.

R e n to w n o ść  k ą p ie li w  p r z y sz ły c h  25  la ta ch  (w  5-lec iach )

m i n  e Eta 1 n  y c b

5-lecie Wkłady
złr.

4%
od kapitału

1 %
amorlyzacyi

Czysty do 
chód z ką­

pieli

1
11
iri
IV
V

397500 
1400 0 
177500 
‘225000 
290 .00

79500
1015H8
129422
161716
210863

29812 
38077 
48£33 1 
61763 
78887

17305 ) 
221500 
283525 
352875 
464475

Razem RWOOCiOe » 685SS9 257072| 1495425 *-

b .0 r  o w  i n o w y c b

I H24000 64800 24300 12978-7 V
II 86000 77140 28927 166125
III lgioOO 96555 36208 44 H l  2643
IV 99( 00 109113 38917 272156
V 201000 14 T 5 30 531 348356

Razem 8HfiO.ES 489138 181426 1129067

To z e S t a t w i ć n i e w s k a z u j e ,  ż e  w k ł a d a j ą c o g r o m n e  k a -

pita ły  w budow ę łaz ienek  m in e ra ln y c h  i borowinowych, b u ­
d u ją c  jffl gn iąahy  bardzp  kosz tow nie,  z wielk im  przepychem . 
IB figyshy dochód z kąpieli s ta le  da.wać będzie u ie ty lk o  po-
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k r y c ie  4 °/0 od włożonego kap i ta łu ,  oraz W 2%  n a  j eS° 
am ortyzacy^ ,1 ale je szcze  znaczną nadw yżkę .

W  rozdziale V I  przedstawiłem, ™ w K ry n ic y  potrze- 
hnC są jeszcze inne k ąp ie l i ,  nasycone  sztucznie k w asem  w ę­
glow ym  solankow e, igliwiowe i t. p. i projek towałem , by je 
urządzono w b u d y n k a c h  „ K o r o n a c i  „B er ło “, z k tó ry c h b y  
korzysta l i  p rzeważnie  ci, d la  k ro ły e h  kąpie-leCJ m ine ra lne  
i borowinowe nie są odpowiednie. N a j r a ę ie  z powodu ogól- 
neap. b ra k u  w anien  odciąg loby  się je® t^ c h  .ostatnich, dlatego 
p rzy jm u je  tuta j w(i  pięcioleci u 300 kąpieli na  wannę; w I I — 3§0, 
a następnie po 400  n a  sezon. Czysty  dochód z tych  kąpieli 
p rzy jm u ję  30 c?tf Z a k ła d  w odoleczniczy w  K ry n ic y  wóbec 
tegjg że został z d y s k re d y to w a n y  za rów no w ie lk ip c ią  i j a ­
kością budow y, ja k o te ż  SęSiłein bardzo  pierw otnein  u rzą d ze ­
niem, p rzypuszczam , że będzie się rozwija ł powoluiej; n iżby 
to być1 powinno, w k a ż d y m  j e d n a k  razie z czasem rozwi- 
n ą c o n  się m W  . powinien. Czysty  dooh’óM. zab iegu  przyj 
m u ję  30 ot. W edługPoyeh  d a n y c h  t a k  sję p rzeds taw i;  m

R en to w n o ść  w  p r z y sz ły c h  25  la ta ch  (w  5 -łec ia ch ) in n ych  karpieli

5 l ic ie L iczba
zab ieg ó w

W k ła d y
złr.

l V / o
am o r ty -

zacyi

Czysty  du 
chód z k ą ­

pieli

r 75000 831)00 16606 6265 30000
11 87500 153147 ; 5875 35000
111 100000 14172 5314 40000
IV 100000 13111 4917 40000
V 100000 12376 4623 40000

R a zem 83000 71612 26994 185000

z a b i e g ó w  w  0 d 0 1 e  c  z  n  i c. z  y  e  h

l 80877* 56000 11200 4200 2406.3
II 101996 10360 3888 30598
III 126370 9583 3436 , 37911
IV 157962 251 00 13896 5211 47388
V 12854 4820 59239

R azem 81000 5789.3 *121552 199199

*) W o s la tn ie m 5 leciu było 64330, z a ś  w 5- lec iu  od 1890
do l v94 było 134979 z a b i f jó w .

Z t/yfch w szys tk ich  zesTawień i oblic?eń o k azu je ' '  się 
n.Tdtdi jasno, że wszelkiego rodzi u k ą p i e l i  w K ry n ic y  

da ją  bardzo w y s o k ą  rentę ," 'nawet w w a ru n k a c h ,  g d y  budo­
wa będzitJjjbardzo k i^ i td w n a  i gdy  zużyw an ie  wanien na 
sezbn będzie bardzo  tnale T y m czasem  od us tąp ien ia  S leg lcra  
z posady  d.yrektor dólir p ań s tw ow ych  chw ycono się bardzo  
zlej zasady , by  w an n a  daw a ła  rentę, a nie kap i ta ł  i w a n ­
nie k azano  prlł&ować1' ł lw a  razy  więcej na  seźon, niż nale­
ży, i w ton sposób zaprzepaszczano K ry n icę .

K i lk a k ro tn ie  wsponęhiałąm ju ż  nazw isko  S ieglera,  a z a ­
wsze w sposób bardzo  dodatn i  o działalności j$gb  d la  K ry -  
nicy.jUtłzyżby dla.tegjfc że to do przeszłości n a le ż y ?  Z 3 t a k  
nie je,'St, p rzy toczę  ustęp z Im g z u rk i  in ż y n ie ra  B abla : „ P r z y ­
szłość K ry n ic y .  Liwów 1 8 8 0 “ . "Na s tron ie  15-tej: „Naczelne 
k ie row nic tw o  sp raw  zak ładu ,  stónonowiące^gó.obszar dwopski, 
spoczyw a w ręk u  p. Sistglera, j a k o  d y re k to ra  dób r  i lasętw 
rządow ych. Wiemtoj iż p. S ig ier  robił  prjzed k i lk u  laty  s tu -  
d y a  u wód z a ^ r ą t i i e z n w i ,  ą p y 'z a b ra n e  tam p ra k ty c z n e  w y ­
niki za^tnS^wąó w K ry n ic y .  R o z w in ą ł 'o n  też w os ta tn ich  
la tach  energ iczną  czynność ńad  podniesien iem  za k ła d u ,  leżą-

P R Z.Eyi .A I)  LEKAR liK I.
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©ego w  obrębie obszaru  dw orsk iego , j a k o  też nad uzupeł­
n ieniem  o aria w n a  czuć się d a jąc y ch  potrzeb zak ładu .  M am y 
nadziejęU, żc znana  energ ia  w działa lności p ana  d y re k to ra  
S ieglern Ł ie u s tan ie  na  raz  obranej p ięknej d rodze podn ie­
s ie n i a .z a k l a d u “ . To św iadectw o współczesne o 3-letniej czy
4-letn iej działalności najlepiej w skazu je ,  że to nie je-st up rze­
dzeniem do owej lepszej przeszłości.

N am ies tn ik  lir. A lfred  Pcybącki polecił d y rek to ro w i 
dóbr  p ań s tw ow ych  SiegjerOwi (od r. 1876 .do r. 1884), ab y  
się za ją ł  podniesieniem zd ro jo w isk a  K ry n ic y ,  k tó ry  też roz­
winął bardzo ene rg iczną  i w szechstronną  dzia ła lność  w edług 
planu, zakreślonegoiłz g ru n to w n ą  znajom ością  rzeczy, nie 
pa trząc  ty lko  n a  to, co dochód daje,  ale ta k że  i to głów nie 
uw zg lędn ia jąc^  pif j e s t  potrzebnem  do dalszftgr*. rozwoju. B u- 
du j,ę£az ienk i borowinowe, bo łaz ienki m ine ra lne  zacz y n a ją  
się przeciążać. D odaje  now y c z y n n ik  leczniczy i b u d u je  za ­
k ła d  wodoleczniczy. Ale p rzy tem  przysj;$puje do ucyw il izo ­
w ania  K r y n i c y :  b u d u je  wspólnie z W y d z ia łem  k ra jo w y m  
drógę z M uszyny  do K ry n ic y ,  zaś w  samej K ry n ic y  drogę 
pow'(itówą przemieszcza w górę. przez zak ład  idącąt-włą­
cza do niegij, a ja szcze w yżej p rowadzi drogi i d o ja zd y  do 
szbregu will p ry w a tn y c h ,  k tó re  nie m ia ły  dostępu. P rócz 
teg.tr każe  u jąć m urem  p raw y  b rzeg  K ry n ic z a n k i ,  oi więc 
brzęg. nie należąęy  do obszaru  dw orsk iego , p rzeprow adza 
wodociągi i k an a l iz ac y ę  n a  obszarze dw orsk im , a nadto  za­
k u p u je  zdroje |(p i ine ra lne :  D u d z ik  I ,  D u d z ik  I I ,  S idora i inne 
i opiekuj,eĄsię nimi. A le  nc jw ażn ie jszem  jego dziełem je s t  
dom zdro jow y !). Jępbp  b u d y n ę j j  w ed ług  p lanu  arch itek tów  
Niedzie lskiego i Z a w je jsk i tg o ,  is totnie m o n u m e n ta ln y ,  w spaj 
n ia ły ,  nie odpow iada jący  ówczesnej f re k w e n cy i ,  a naw e t  
dzisj.ejgzej. ale dostosowany do rozw oju  z a k ła d u  w dalekie j 
przyszłości. T ą  budow ą pragn ie  on n a d a ć  K ry n ic y  cechę 
zd ro jow iska  p raw dziw ie  eu ropejsk iego , a  z d rugiej  s trony, 
zna jąc  dobrze a d m in is t ra c y jn ą  m ach in ę  pańs tw ow ą, p ragn ie  
j ą  d u ż y m lM ż O .000 zlr.) w k ładem  n ie ren tow nym  zm usić do 

aby« w dalszym  K Z jS p  niezaprzestai^T robić w kładów , 
d a jąc y ch  d użą  ren tę  —  w łazienki —  i w tęn sposób po­
k r y w a ć  budżet.  N iezrozuin iano  jego myśli w kroczono na 
fałsrz.vwe drogi", ale bądźoobądź w span ia ły  dom zdro jow y je s t  
p raw dziw ą ozdobą K ry n ic y ,  j e s t  j e d y n y m  przedmiotem ey- 
w .l izaeyi eu rope jsk ie j ,  doTktórej resz ta  dostosow yw ać się 
pow inna  i nn is i .r^

V III. Wiadomości bieżące.

K raków , dn ia  (i paźd ziern ika .

* N a  os ta tn ie j  stfijyi poleci) i je jm W ydz ia ło w i  k r a j o w e m u . i s ż e b y  
w  c iągu mtńunffigo ro k u  w y p ra c o w a ł  i p i^ed ło ży l  S e jm o w i  g o tow e już  
p l a n y  i k o sz to ry s y  n a  b u d o w ę  z a k ta d u  d la  o b łą k a n y c h  w zachodn ie j  
cżęści k ra ju .  W s p r a w o z d a n m  s w e m  W ydzia ł  k r a jo w y  o św ia d c z a ,  że  
po lecen ja t  S e jm u  w  całej p e łm  w y k o n a ć  nie mógł,  gdyż p la n ó w  i k o s z to ­
ry só w  nbe p o d o b n a  w y p ra c o w a ć ,  z an im  nie  zak u p i  srę odpow jA tn iego  
pod zak ład  g ru n tu .  Ebj na lc ż y te m  z b a d a n iu  s p r a w y  W yd z ia ł  k r a jo w y  
o rz e k ł ,  że g r u n t  pod  z a k ła d  d la  um ysłow o ' »choi 'reh w in ie n  mieć 
100 m o rg ó w  z i rm i  o rne j ,  lub  ty lko  częśc iow o  za les ione j ,  z n a jd o w a ć  
się  w okolicy  zd row ej ,  p o s ia d ać  obfi tą  w odę  do picia,  a  n a d to  p o w i­
n i e n  .z n a jd o  vvać się nie  da le j  n a d  3. k i lo m e try  o u ^ G a c y i  kiMai-żelKznej.

B a 1,) Tę budoWię p rz e p ro w a d z o n o  pOt.jego u s tą p ie n iu ,  a le  on  w s z y s t ­
ko p rzy g o to w a ł .

Z  n a d e s ł a n y c h  ofert  w y b r a ł  W y d z ia ł  k r a jo w y  n a s tę p u ją c e  m ie jsco w o ­
śc i :  L u s i u a  (koło Swoszowióję  l E l i r o w a  (za T a rn o w e m ) ,  !S k a  w i n a  
i K u r ó w  (ku ło‘ Bochni).  Ceny g ru n tu ,  p o d a n e  w o fe r tac h ,  są  różne, 
a prócz  tfgo  w y b ó r  m ie jsca  w p ły n ie  z n a c z n ie  n a  kosz to rys ,  w zg lędn ie  
do m ie jsco w y ch  cen  n raterya*ów i prądy. W d a ls z y m  ciąć1!? sw ego  s p r a ­
w o z d a n ia  p o dnos i  W yd z ia ł  K r n j u w ® w y s o k i e  i s ta łe  o b c iążen ie  f i n a n ­
só w  k ra ju ,  j a k ie  za  s o b ą  pocjjagfiie za łożen ie  no w eg o  zdk ład u  d la  u m y ­
s łow o  c h o ry ch ,  gdyż prócz  j e d n o ra z o w i  go w y d a lk u  n a  z a k u p i l i  g ru n tu  
i budow ę, u t r z y m a n ie  500 c h o ry c h ,  w raz  z a d m in is t r a c y ą ,  podnfttSie 
ba rd zo  r u b ry k ę  noiTiialnych w y d a tk ó w  bud że tu  k ra jow ego .  W yd z ia ł  
krajcrWy z w ra c a  u w a g ę  S e jm u  i n a  tę o k o l iczność ,  że  w y d a tk i  ne l e ­
czen ie  o b łą k a n y c h  p o d n io s ły  się w r ^ k u  b ieżący m  b a rd z o  w y soko  z p o ­
w o d u  b u d o w y  6 n o w y c h  p a w i lo n ó w  w k ra jo w y m  zak ładz ie  d la  o b ł ą ­
kan y ch  w K ulpnrkow ie .  Z tycli r a |z y s tk ic h  względehyą j a k  n iem n ie j  
i z tego, że inne  w a ż n e  in w es ty cy e  s S n i ta rn e  z m u s z a - j ą  W ydzia i  k r a ­
jo w y  do ż ą d a n ia  od S e jm u  b a rd zo  p o w ażn y c h  ofiar,  a p re l im in a rz  b u ­
dże tu  n a  rok 1905 w y k a z u je  tak ciężkie  t ru d n o śc i  f in an so w e ,  Że z a c h o ­
dzi p o l rzeb a  da lszego o b c ią ż a n ia  o p o d a t k o w a n y c h ,  W yd z ia ł  k r a jo w y  
w idzi  się z n ie w o lo n y m  o św ia d czy ć ,  że b u d o w y  z a k ła d u  d la  o b łą k a n y c h  
w zachodn ie j  części  k r a ju  n a  raz ie  nie d o ra d z a ,  a  to tein bardzfiej, że 
z c h w i lą  u k o ń c z e n ia  b u d o w y  n o w y c h  p a w i lo n ó w  w  K u lp a rk o w ie  przy- 

Jhedzie p o m ie sz c z e n i^  d la  500 o b łą k a n y c h .  G d yby  j e d n a k  bejiii  t rw a ł  
p rzy  sw e m  pp są sz to rączn em  p o s ta n o w ie n iu  i polecił  z a k u p n o  g ru n tu ,  
W y d z ia ł  k r a jo w y  o ś w ia d c z a  się za  z a k u p i łe m  o b sz a ru  w Lusin ie .

C h S c  na leży c ie  ocen ić  pi-zytcrazerie m o ty w y  W ydz ia łu  kr&jo- 
wego, t r zeb ab y  m icć, ;pod r ę k ą  ed ty  m a te ry a ł  d o w o d o w y  i rzecz p o d ­
d a ć  g łębszem u  z b a d a n iu :  czynnośc i  tej n ie w ą tp l iw ie  d o k o n a  s a n i t a r n a  
k o m isy a  se jm o w a .  Dla szczerego  o św ia d c z e n ia  W ydz ia łu  k ra jow ego ,  że 
krfea k r a jo w a  n a  raz ie  n ie  p o s ia d a  f u n d u sz u  n a  now e  i l i ia jcd n o ra -  
zow e, lecz s ta le  o l S ą / T n i e ,  n a le ż y  mieć  w y ro z u m ie n ie  i z ro z u m ie n ie  
tern ba rdz ie j .  że w z a k r e ś la  s a n i ta r n y  u n i k a j ą  może n iezb ędn ie jsze ,  
j e s z c z e  in w es ty cy e ,  a  r ó w n o w a g a  w a d m i n i s t r a c j i  Uęajir p r z e c i e k  w y ­
m aga .  ażeb y  rozw ój posz czegó l iw ch  gąłęzi 1 g o sp o d a rk i  krajoW ej pOsfc(iL 
p o w at  ró w n y m  k rok iem . Z drugie j  s t r o n y  W y d z ia ł  k r a jo w y  n ie  p o w i ­
n ien  sp u s z c z a ć  z oka,  że  w e d łu g  osta l i i jego  „ S p ra w ó ż j łą n ia  c. k. k r a ­
jo w e j  R a d y  z d r o w i a “ l iczba  u m y s ło w o  c h o ry c h  w Galicyi, n ie  pomio-  
s i S o n y e h  w z a k ła d a c h  dla o b łą k a n y c h ,  w ynos?  2tM2, a  z a te m  n o w e  
p aw i lo n y  z a k ła d u  w K u lp a rk o w ie ,  n a  k tó re  p o w ó łu j i ^ s j ę  W y d z ia ł  k r a ­
jo w y ,  nie  p o m iesz czą  i p iątej  części  o b łą k a n y c h ,  ży ją c y c h  poza z a k ł a ­
d a m i ;  n a to m ia s t  d o św ia d c z e n ie  wSfcystkich k r a jó w  i n a ro d ó w  pouczyły ,  

Iże jpozos taw ion ie  w  ogn isk a ch  ro d z in n y c h  ob łąkanych ;"  c lw ciąż l iy  t. zw . 
„ n ie s z k o d l iw y c h 11, nie  p row adzi  do o s z s z ę l a o ś u  w g H p  " a r c e  k ra jó w  w  
pfż jie iwnie ,  w y r z ą d z a  d o tk l iw ą  szkodę  pod w zg lędem  f in a n so w y m ,  r a ­
so w y m  i b ez p ie c z e ń s tw a  publicznego., O p in ia  w ięc  W y d z ia łu  kraj . ,  j e ­
ś liby m ia ła  b y c ^ n w z g lę d n io i lą  p r ? p !  W. Sejm , win  ii ™ m ieć  z n a c z o n e  
k ró tk o t rw a łe g o  o d ro c z e n ia ,  a"Tiigdy z a n ie c h a n ia  tak  n iezb ęd n e j  in w e  
s ty c y i , jak b u d o w a  z a k ła d u  dli t»o b łą k a n y c h  w z ach o d n ie j  Grlicyi .

H - I X- t y  W iec  au s t r^ i fck ic h  Izb  le k a r s k ic h  odbędz ie  się w Sa lz ­
b u rgu  6 i 7 b. ni. Z Obfitego p o rz ą d k u  d z iennego  w y jm u je m y  óii.j 
w a ż n ie js z e  w n io s k i :  Izby s ty ry jsk ie j  o u z y s k a n ie  od r z ą d u  w o ln e j  od 
o p ła ty  kort sp o i id en c y i  ieka ray ,  j a k o  o rg a n ó w  g m t a r n ^  ch,  z. g m in am i ,  
s ą d a m i  i t. d . ;  Izby S c h o d n i o  - gal icy jsk ie j  o r e o rg a n iz a c y ę  s łu ż b y  le­
k arsk ie]  przy k o le ja c h ;  Izby  w s c h o d n io  - ga licyjskie j  — o u re g u lo w a n ie  
W aran k ó w  s łuż f iow ych  lekarzy  w ię z i e n n y c h ;  I z b y -s z lą s k ie j  — w ^ s p ra -  
w ie  s to s u n k u  lekarzy  do z a k ła d ó w  ubezp ieczeń  n a  ży c ie ;  lztpy szląźfl iej  
i w ied eń sk ie j  — o w o ln y  w y bór  lekarzy  w K asach  c h o rych .

* D n ia  10 g ru d n ia ,  n a  w n iose k  Izby w iedeńsk ie j ,  m a  się odliyc 
/ g r o m a d z e n ie  w szystk ich  Izb aus tr-yąck ich ,  tak zw. „ z e b ra n ie ,  p r o t e s tu ­
j ą c e 11. Pr.źeĄstawiciele Izb., na«|tpodstawie]  1 0 - le tn iego d o św ia d c z e n ia ,  
o ra z  k o n k re tn y c h  fak tów , z r e d a g u ją  i w rę c z ą  m in is t ro w i  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  m e m o ry a ł .  w k tó ry m  w y k a ż ą  us te rk i  w  u s ta w ie  t a m u ją c e  
z a m a r z o n ą  prz’«z p r a w o d a w H  d z ia ła ln o ś ć  Izb tak w k ie ru n k u  matę-  
r y a ln y m ,  j a k  i z a w o d o w o - e t y c z n y m .

* P rz y sz ło ro c z n e  Z g ro m a d z e n ie  u f iw ijeckich  p rz y ro d n ik ó w  ’ le ­
k a rz y  od b ęd z ie ,  się w M eranie.

* P rz y sz ły  m iędzym yiodow y  Z jazd  o f ta l in ó lo g ó w  odbędz ie  się 
w N eapo lu .

* R z ą d  f ra n c u sk i  z a m ie rz y ł  w yp tą 'c o w a ć  p ro jek t  u t w o r z e n ia  m i c s  
d z y u a ro d o w e g o  u rzędu  z d ro w ia ,  k tó rego  ce lem  b y łoby  u t r z y m y w a n ie  
w  e w in e n c y i  chorijli  z a k a ź n y c h  i u w ia d a m ia n ie  o ich przeb iegu .
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* W edług  s p r a w o z d a ń  u rz ę d o w y c h  c h o le r a  p rzez K a u k a z  w t a r ­
g n ę ła  do  eu ro p e jsk ich  posiad łośc i  rosy jsk ich ;  sze rzy  się o n a  m ia n o w i­
cie w Bako i p o c h ła n ia  6 0 %  c h o ry c h ,  o raz  w y b u c h ła  w Sarn  Iow ie  
gilzie s tw ie rd z o n o  ju ż  w  p ie rw sz y c h  d n ia c h  9 p rzy p ad k ó w .

* Między I I  a 17 w r z e ś n ia  d o n ie s io n o  w ładzy  o n o w y c h  p rz y ­
p a d k a c h  d u r u  o s e ł k o w e g o  w n a s t ę p u ją c y c h  p o w ia ta c h  Galicy i: 
b u czac k im ,  d ro h o b y o k im  (po I g m ), j a w o r o w s k i m  (2 g r a ), s l ry jsk im  
(2 gin.), lu rc z a ń sk im  (9 gm z toczow sk im  (1 gm.).

Mianowania i odznaczenia. Dr. E n  d e r  l e n  z M a rb u rg a  m ia n o ­
w a n y  z o s la ł  p ro fe so re m  z w y c z a jn y m  c h iru rg i i  w Bazylei.  Dr. G a l  I i- 
Y a l e r i o  m ian .  prof. zwycz. h ig ieny w Lozann ie .  Dr. S e n i s e  m ian .  
pryf. zw ycz pa to log i i  w N eapo lu .  P ro fes o ro w ie  n a d z w y c z a jn i :  H u l e ­
w i c z  i G z y r w i ń s k i m ia n o w a n i  p ro fe s o ra m i  z w y c z a jn e m i  w  M oskwie .  
N ad zw y c z .  prof.  ok u l i s ty k i  Dr. R e u s s  m ian .  p rof .  z w y c z a jn y m .  Do- 
c e n lu r ę  h ig ieny w G dań sk ie j  sz ko le  te c h n ic z n e j  o b ją ł  P e t r n s c h k y  
z ly tu łem  p ro feso ra  N a d z w y c z a jn y m i  p ro fes o ra m i  m ia n o w a n i  zoslali  
w W ied n iu :  Dr. N e  u 1) u r g e r  (h is to ry a  m ed y cy n y ) ,  S c h 1 a g e n  h a  u f e r  
(pa to log iczna  a n a to m ia ) .  N a s tę p u ją c y  d o cen c i  o t r z y m a l i  ty tu ł  p rofe­
s o rsk i  w W iedn iu  P a s c li k i s ( fa rm ako log ia ) .  P o l l a k  (o tya trya) ,  P i c k  
( lekarz  sz tab o w y ) ,  K o v a c s  i O b e r m a y e r  (o b a  in tern iśc i) ,  W i n t e r -  
s t e i n  e r  (oku lis ta) ,  T o p l y  (h is lo ry a  m e dycyny) .

Nekrologia. Z m arl i :  Dr. G o m b a u l t .  l a t  60, p ro fe s o r  a n a to m i i  
pa to log iczne j ,  —  w P a ry ż u .  Dr. C a r b o n e ,  p r o f  n a d z .  a n a to m i i  p a to ­
log. —  w  Pizie. Dr. P r y o r ,  p rofesor,  g ineko log ii  —  w N. Y orku .  Dr. 
W ł a d y s ł a w  P r z y s i o c k i ,  lat  52 —  w g u b e rn i  w i tebsk ie j .

B ih lio yra lia :

— Postęp oku listyczny  (w rzesień) .  B e d n a r s k i :  0  z m ia n a c h  
an a to m ic z n o  pa to lo g iczn y ch  w ią z a d ła  Z m n a  (dok.). N o i s z o . w s k i :  P o ­
w s ta w a n ie  i r o z k ła d  w y o b ra ż e ń  w zro k o w y c h  (dok.).

— M edycyna  Nr. 9 9 . l l e r t z :  Sz< ść p r z y p a d k ó w  c ia ł  obcych 
w d ro g a c h  o d d e c h o w y c h  (dok.). M a y b a u m :  0  w p ły w ie  ż u c ia  n a  w y ­
dz ie lan ie  soku  żo łą d k o w e g o  (dok.).

— G azeta lekarska  Nr. 69. Z d a n o w i c z :  W p ły w  z im nych  
i g o rący ch  o k ła d ó w  n a  c z y n n o ś ć  wydzielnic .zą ż o łą d k a  H a l p e r n :  
U z a c h o w a n iu  się c h lo rk ó w  w u s t ro ju ,  ich s t o s u n k u  do p o w s ta w a n ia  
o b rz ę k ó w  i z n a c z e n ia  w  dye te ty ce  przy  z a p a le n iu  n e rek  (c d.). S t a r ­
li  n g :  B a d a n ia  n ad  c z u c iem  w ib r a c y jn e m  i je g o  z n a c z e n ie m  kh n i -  
czne in  (e. d.).

— P rzegląd dentystyczny  Nr. 9. K r a k o w s k i :  0  p o s t ę p o . r a ­
nili bezgn i lnem  przy  w y jm o w a n iu  zębów .

— Głos lekarzy  Nr. 19. Z a s a c k i :  P o ło ż e n ie  m a te ry a ln o  l e k a ­
rzy  g m in n y c h  i o k rę g o w y c h  w  Galicyi. M i k o ł a j s k i :  1) S ta n o w isk o  
le k a rz y  w o b ec  Kas c h o r y c h  (c. d.). 2) P rz ec iw  spe cy f ikom  (dok. n a ­
s tąp i)  Pod a d r e s e m  pos ła  Dra G Iąb ińsk iego .  W s p ra w ie  p ro tekcy jnego  
o b s a d z a n ia  p o sa d  lek a r sk ic h .  P ok łos ie  z p ra sy  lek a rsk ie j .  S p r a w y  s a ­
n i t a rn e  w  S e jm ie  k ra jo w y m .  S t e ]  l a - S a  w i c k i e g o  : Ogólny  po g ląd  n a  
rozw ój  szpita li  p r o w in c y o n a in y c h  od chwili  ob jęc ia  w  za rząd  kra ju .

—  P rzew odn ik  kąpielow y  Nr. 12. W ą s o w i c z :  W s p ra w ie  
ro z w o ju  naszy ch  zd ro jo w isk .

—  O dczyty k lin ic zn e  N ra  186, 187 i 188 D i e u d o n n e :  P rz e ­
pisy h ig ien iczn e  w c h o ro b a c h  z a k a ź n y c h .

— C asopis le ka fu  ceskych  Nr. 89. H o  u l :  D iyer t icu la  ii i leslini 
j e ju n i  eo ngen i ta .  R a d l :  0  re f lek lo r iekych  z m e n a c h  o r ie n ta c e  z r a k o v e  
(dok.). M l a d  e j  o v s  k y : 0  lazcfiskem lećeni.  Ś a i n a n e k :  0  K unich  
i ,uhaCovickych.

— L a  Presse medicale  Nr. 77. G a r n i e . r  i S a b a r e a n u : 
0  zm n ie jsz e n iu  się n ag łem  wagi c ia ł  i tuż  przed  sk o n e m  w n iek ló ryc l .  
c h o ro b a c h  za k a ź n y c h .  M a l i b r a n  i G a s s o t :  N ieb e z p ie c z e ń s tw o  z a k a ­
żen ia  się w  sa u a to ty n e h .

Nr. 78. H a y e n i :  W s k a z a n ia  leczn icze  do u ż y w a n i a  kefiru . 
II o 1 z k  n e c l i  t : R a d io lo g ia  w z a s to s o w a n iu  do  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j .

Woda
K r o ś c i e ń s k a

s  ; q  
£ .2.
P -S .N :

lierliner klin. Woćhenschrift Nr. 99: L o e b  i A d r i a n :  Czy 
podniesione molekularne zagęszczenie krwi może usprawiedliwić roz­
poznanie schorzenia obydwóch nerek? S o m  m e r :  Badanie tennome- 
tryezne ciepłoty zewnętrznego przewodu usznego. S c h i r o k a u e r : 
Przewlekły nawrotowy skurcz odźwiernika jako wskazanie do operacyi. 
C a l e a r :  Skład jadu błoniczego. C u r s c l i m a n n :  Tężyczka rzekoma 
i postacie pośrednie między tężyczka istotna a histeryczną (dok.).

— W iener klin . Wocheuschrift Nr. 29. E s c h e r i c h :  Zasady 
i cele nowoczesnej pedyatryi. L i ch  Lens  t e r n  : Doświadczenia nad 
rozdzielaniem (segregatio) moczu. R a u b i t s c h e k :  Gruźlica ośrodko­
wego układu nerwowego. B e r d a c b :  Przyczynek do kazuistyki między- 
falangealnego zwichnięcia.

— Miinchener med. Wochensclirift Nr. 99. V u I p i u s : Neurologia 
i orlopedya. Dec k e r : Rozpoznanie i leczenie kamicy żółciowej. P f a n -  
u k u c h :  Przyczynek do nauki o ostrej białaczce. V o r n e r :  O półpaścu 
nawrotowym, w szczególności o półpaścu rumieniowym i bujającym. 
Eh n e r :  Przypadek martwej kostki na ląkotce śródslawowej kolana.. 
G u r b s k i :  Plombowanie przewodu tętniczo-s/.yjnego. Uwagi o częścio- 
wem wycięciu zwoju Gassora, oraz o wrotach wtargnięcia zarazka 
gruźlicy i zapalenia szpiku kostnego. Kil l i a n :  Podmiotowe wyczuwa­
nie swądu (Kakosmie). B a r  tl i :  Leczenie otoku piersiowego za pomocą 
kaniuli Miiilera u 5-miesięcznpgo dziecka L u d w i g :  Leczenie lusko- 
watej cewki moczowej (ŁcuJcoplakia ureihralis). 11 a r  t og:  Nowy przy­
padek śródmacicznego zeszkieletnienia ptodu. K a r o h n k e : Kazuisty- 
czny przypadek zwichnięcia w stawie kulszowym. H i 1 b e r t :  Dziedzi­
czenie sześciokrotnego znieksztąłtnienia we wszystkich czterech koń­
czynach przez trzy pokolenia. Ne u m a y e r :  0  hronclioskopii (dok.).

— Deutsche med. IVochensc.hrift Nr. 40: N e h r k o r n :  Brou- 
choskopia bezpośrednia w celu wydobycia pęczniejącego ciała obcego. 
N e u f c l d :  Niweczniki uodpornionej surowicy slreptokokowej i pneumo- 
kokowej S t r u m p e l :  Znaczenie badania czucia z szczególnem uwzglę­
dnieniom zmysłu dotykania (dok.). M i k u l i c z :  Uwagi o szwie i ma- 
teryale do szycia (dok.). Se  h a  p e r  Doświadczalne badania wpływu 
radu na zarodkowe i odrodcze postępy rozwoju (dok.).

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 99 (od 2ó/IX do l./X) u rodz i ło  się dzieci: żywo: clił. 
26, dz. 22; nieżywo: chi. 9, dz. —. — Z m a r ło :  miejscowych: męż. 20, 
kob. 17; zamiejscowych: męż. 10, kob. 12.

Przyczyna śm ierci:  1) niedostateczny rozwój: miejscowych —. 
obcych —. 2) gruźlica: miej. 3, oh. 3. 2) zapalenie płuc: miej. 9, 
ob 2. 4) dławiec i błonica: miej. —, oh. 1. 5) krztusiec: miejsc. — 
ol). 1. 6) ospa: miej. —. oh. —. 7) płonica: miej. 3, ob. —. 8) odra.
miej. —, ob. — . 9) dur osutkowy: miej. —, ob. —. 10) dur brzuszny: 
miej. 1, ol). 2. 11) czerwonka: miej. —, ob. —. 12) cholera azya- 
tycka: miej. —. ob. —. 19) cholera dzieci: miej. 6, ob. 2. 14) cho­
lera swojska: miej. —, oh. —. 15) gorączka połogowa: miej. —, oh. —, 
16) zakażenie przyranne: miej. 2, ob. 1. 17) inne choroby zakaźne: 
miej. —, ob. —. 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. —, ob. —.
19) krwotok mózgowy: miej. —, oh. 1. 20) choroby narządu krąże­
nia: miej. 2. ob 9. 21) nowotwory: miej. 2. ob. 1. 22) inne przy­
czyny śmierci natur.: miej. 8, ob. 5. 29) śmierć przypadkowa ■ miej
—, ob. —. 24) śmierć gwałtowna: miej. 1, ob — . R a zem  miej. 37,
obcych 22.

Redaktor odpowiedzialny: D r .  A u g u s t  K w a ś n i c k i .

ze zdroju  Stefana 2 2 Z 51 2 a o c 
& N  oO bardzo korzystnym  sk ładzie chem icznym  i nader "2 d ^  

miłym smaku, poleca się jako  w oda krajow a opiece 1 2s
i pam ięci P. T. lekarzy polskich. n  *3 S

szczawa podług analiz 
naszych pierwszych powag 9 
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Chemiczna fabryka 
Dr. Fritz&Dr. Sachsse
S o l l e n a u ,  s t ,  k o l e i  p o ł u d n i o w e j . A L B O F E R Y N A

Kantor
W i e n ,  1.,

Naglergasse 21.

jest łatwo rozpuszczalnym, bez zapadni i smaku środkiem odżywczym i wzmacniającym, zawierającym żelazo i fostor organicznie wysok odrobin owo z białkiem połączone.
  -------  90-14,% b ia ik a , 0-68%  ż e la z a . 0-3247,, fo s fo r u . -------- --------

Proszek alboferyny 50 gnu. K. L‘G0, Kolaczyki-alboferyiiowe czyste 100 sz. k. 1-50, Kołaczyki alboferynowe czekoladowe 100 sz. E(. l ‘B0.
Alboferynę stosowali klinicyści i lekarze pry w. z doskonałym wynikiem: w niedokrewności, w błędnicy, krzywicy,  zołzach, neurastenii ,  braku łaknienia, nies tra­

wności, gruźlicy, utracie krwi, chorobach nerek,  u ozdrowieńców i u karmiących.
Alboforyna pobudza w znacznym stopniu łaknieniu, podnosi ciężar ciała, wzmacnia układ nerw., jałow a, trw ała. 9(5

P . P. le k a rz o m  p ró b k i i l i te ra tu ra  na  żą d a n ie .

I . Do nabyc ia  w e  w sz y s tk ic h  aptekach i składach aptecznych.

■K, Sanatoryuin St. Pancratius.
Arco, (T y ro l  p o łu d n io w y ) .

P i e r w s z y  n o w o c z e ś n i e  u r z ą d z o n y  z a k ł a d  d l a  c h o r y c h  n a  p ł u c a  i c h o ­
r o b y  k r t a n i  w południowej c z ę ś c i  A u s t r y i .

Najdoskonalszy Mtjieiiiczoy komfort urządzenia. Wielki ogród, werandy, leżalnie. 
Leczenie ściśle indywidualizujące, wyniki ',ulne.

S e z o n  od 15 w r z e śn ia  do 15 maja.

f.'4i V>'

Kierownik lek sraki:
D r.  H a n s  v o n  V i l a s . 303

Zarząd i opieka nad chorymi:
S i o s t r y  m i ł o s i e r d z i a  ś w .  K r z y ż a ,

W cllorobach kobiecych
i

soli bo

kąpiele
przestrzykiwania

z dodatkii-m

rowinowej Matconiego.
W ynik i nadzw yczajne.

Czas trwania  kąpieli,  ciepłotę i ilość soli oznacza lekarz.
Mattonlego sól borowinową nabyć można we w<s/-yaktich aptekach, tkład.ioh 

^  aptecznych i handlach wód mineralnych.

I. Pharm aceutische
Procfuctiv- Genossenschaft

we W iedniu
r. G . m. b. H., daw niej S a n ita ts g e s c h a ft  „A u s t r ia 11 

'  '  '  '  '  X V I  '3 ,  H e rn a ls e r  H au p ts tra s se  130. •- * * * *
F a b ry k a ' m iędzym iast. te lefon  1 5 .2 1 7 . — Adres te legr.: „A potheker- 
V erband,“ — S k ład y : IX, G arn isonsgasse  1. — T elefon  1 5 .9 9 0 .

W y ra b ia  op atru n k i, przybory opatrunkow e w y ja ło w io n e  
i o d p o w ie d n io  z a l a k o w a n o , przetw ory fa rm aceu tyczn e , 
sk ład  a rtyku łó w  ch iru rg icznych  i g u m o w ych , collem- 
p la s tra  (co lla e t in a ), m a r k a  „ A u s t r i a 11, sk rzyn ie  r a lu n k o w e  
d la  s ta cy i  tu ry s tó w ,  d la  f a b ry k  , s t r a ż  o g n io w y c h  i j j  d.

" " _ S k ła d  t le n u . : ... :
W y sy łk a  p r z c t w o E w  t lenow y!  h ftlgUJ . ko łaęzy k ó w  U opogan  

i ZnOę E kL ogan .  156
Cenniki, próbki wysyłamy na żądanie.

“ | - v> ■
Em .

Dra F. NAVRATIILA

l| LECZNICA „B ELLARIA“
w  A R C G ,

najcieplejszej stacyi klim at, połud. Tyrolu d la  chorych we wnętrz, 
i nerwowych, d la rekonwalescentów. Leczenie fizykalno-dyete- 
tyczne. Kąpiele słoneczne naw et w grudniu  i styczniu. Leżal- 

nia. W yśm ienita kuchnia. Po łożenie prześliczne. 218 
P ro s p e k ty  i w s z e lk ie  in fo rm a c y e  n a  ż ą d a n ie .
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Laboratoryum chem. farm. „Hygea“ M. Zahradnika aptekarza w Złoczowie.

Kapsułki lecznicze 
„ H Y G E A “ 

uznane p rz ez  Tow. le k ar sk ie  k ra k ow sk ie  
za najtańsze i najlepsze

w p u d e łk a c h  o ry g in a ln y c h  po 50  i 100 szt. 
o zn ac z o n y c h  s ta łe m  i c en am i ,  n a p e łn ia n e :  Cre-  
o so ta le c :  (»H eyaen«) ,  D u o ta le m  (»Heyden«) ,  
k reo so lem ,  g u ą ja k o le m .  b ro m k ie m  k a m fory ,  
ich ty o lem , m en to lem , morrhuotęin , .  m y r to le m ,  
o le jk iem  te r p e n ty n o w y m ,  te rp in B je iH  w y c ią ­
g iem  p a p ro c i ,  g r a n a l a  i sz a ru i  hą  i w. i. lekam i.

UWAGA: Aby uniknąć droższych, o wątpliwej ja ­
kości i dawce wyrobów upraszam  dodawać na receptach: 
»fabr. Zahradnik In seat . orig«.

Z n o w o śc i  po lecam  kapsułki z 01. Ligni 
Cedri atlantica (L ib an o l  BoisseY.

D z i u r k o w a n e  
Pasty lk i  su b l im atow e

„ZAHRADNIK."
Z ale tą  d z iu rkow anyeh*p 'a s ty lek  jest": bardzo 

łatwa rozpuszczalność, dokładność dawek i ta ­
niość.

P o w tó rn e  o rzeczen ie  kom isy i  p rzem y sło w o -  
l e k a r s k i e j : .S tw ie r d z o n o ,  fź e  p as ty lk i  d z iu rk o ­
w a n e  ze su b l im a te m  M. Z a h ra d n ik a ,  w y ró b  pod 
k aż d y m  w zględęnj z n a k o m ity ,  zna leźć  pow in n e  
p o w s z e c h n e  z a s to s o w a n ie  w p rak ty ce  c h i r u r ­
g iczn e j  i p o ło ż n ic z e j . .

P ro szę  p r z e p i s y w a ć  i ż ą d a ć  ty lko :

Pastilli Sublimati perforati „Zahratiiiik."

Pigułki »Cascarheo«*)
s p o r z ą d z o n e  w e d ł u g  p r z e p i s u :

R|>. bJĘtr. Casc. sarg.
„ Uhei chin. arui 0 .10  

M agu. liydroozyd.
G lycerhń  p u ri  
Sp ir . rect. q. s. 
id  fia t p iłu la  una  
Obduce cum Collodio.
D en tur ad  seat. m inor. 25 pilulae 

ad i^ca t. m ajor. 50  „
z a s t ę p u j ą  w z u p e ł n o ś c i  p o d o b n e  w y r o b y  n i e m i e c k i e .  

Do nabycia w pudełkach po 80 h. i I K. 50 h.

*) Praw nie zastrzeżone.
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